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ORZETYYA 


| WarulnikpRahulneraty: 
PRENUMERATA miejscowa s ed- 


Prenumerata zagraniczną dal BO gz, 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bespist- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
| odrzuconych redakcja nie swraca. 


Rok VI, Ne 146. 


Przed tekstem t Ļ l-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
$ekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.j zwyczalne 17 gr.; 
droboe 12 gr. za wyraz, dla po- 


szukujących pracy O gr; 


na} 


maülejsse ogłoszenie 1.20 zł, dla 


bezrobotnych 1 zl. 


Ogłoszenia samiejscowe | dwuko- 
lorowe © M) proc. drożej; oglosze- 
ua sagraaiczne | trójkołorowe © 


100 proc. drożej, 


Za termłu druku administracja mie 


Łódź, Piątek 30 maja 1930 r. 


odpowiada. 


Obłąkany Ksiądz w kościele. Topielec bez głowy, rąk i nóg. 


Nieszczęśliwy kapłan dostał pomieszania zmysłów. 


Wilno, 30 maja. (Od wt. kor.). wyprowadzić chorego. 
Proboszcz kościoła w Oleśnt-| Księdza Proszko ulokowano 
kach ksiądz Dominik Proszko | narazie w zakładzie psychiatry 
dostał w dniu wczorajszym pod | 
czas nabożeństwa w bazylice 
wileńskiej 

pomieszania zmysłów. 

Zauważywszy to jeden ze 
spowiedników w konfesjonale, 
przerwał spowiedź i usiłował 
obłąkanego wyprowadzić z kos 
cioła. Wzburzyło to jeszcze bar 
dziej księdza Proszko, który po 
czął stawiać silny opór 
| głośno wykrzykiwać. Ponte- 
waż przykra scena przedłuża- 
ła się, do kościoła wezwano po- 
kotowie, Czterem sanitarjuszom 
pogotowia z trudem udało się 
RPK IR R O I TŁ „IWER NS 


PROTEST JAPONII, 


b 
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Unła związków Ligi Naro 
|ldów w Bruksell rozpisała kort- 
kurs na projekt flagi i herbu Li- 


- szwu a da ORK. m 1 M 
3 > Erer a ee gaz mac / | 
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ZOP: Opalenie, 30. 5. (Od wł, kor). 
sza Komisja mieszana natrafiła na 
Admirał Kato ślad pr niemieckiej. 


jzef Japońskiego sztabu admi- |Nazwisko prokuratora jest 

ralskiego ustąpił ze swego sta- już ustalone. 

nowiska, protestując w ten spo |Wezwami na świadków funkcjo 

sób przeciwko umowom londyń |narjusze niemiecy Knappe t Iz- 

kim, które ograniczają możli. |tulich odmówili zeznań. Wobec 

wości obrony Japonji na morzu, |tego komisja postanowiła zwró 
cić się do obu rządów o zwol- 


jeznym na Antokolu. Wypadek 
wywołał w całej parafii 
| niestychano wrażenie. 


Nagrodzone projekty fiag i herbu Ligi Narodów. 


ga 


|gi Narodów. Nadesłano kilka- 
set prac. Pierwszej nagrody 
|nie przydzielono nikomu, Dru- 


Komisja mieszana ustaliła już 


nazwisko prowokatora zajść na nograniczi. z 


Komisarz Biedrzyński nadal w więzieniu. 


nej o 
z tajemnicy służbowe 
Stroma niemiecka odmówiła żą 
daniu sprowadzenia przed ko- 
misję więzionego komisarza 
Biedrzyńskiego, oświadczając 


iż został on już oddany do dy- i, 


spozycji 
władz prokuratorskich. 
Następne postedzenie komisi! 


Ponura tajemnica Wisły. 


Warszawa, 30 maja, (Od wł.|nęły wczoraj 
kor.). Na prawym brzegu Wisły tajemnicze zwłoki 
obok portu w Modlinie wypłv* | topielca bez głowy. rak i nóg. 
Topielec ubrany był w gra. 


leziono książeczkę wojskową 


TWENTE TT denta V semestru 
i politechniki warszawskiej, 
7 zamieszkałego przy ulicy Nowo 


Nowogródek, 30.5. (Od wł. 
kor.) Wczoraj pory tu mini- 
ster reform rolnych Staniewicz 
dla stwierdzenia 

rozmiarów klęski 


jga nagrodę otrzymali trzej ar- przez województwo 
Eire (h) 


Warszawa, 30.5, (Od wł, kor ) 
„ przyszłym miesiącu wystar- 
tują z Warszawy mas do 


międzynarodowego u awjo- 


PRZEWODNICZĄCY MIESZA 
NEJ KOMISJI POLSKO-NIE- 
MIECKIEJ 


grodzkiej 42. Szczątki zabezpie- 
czomo na brzegu do czasu przy” 
bycia władz sądowo-lekarskich. 
Sekcja zwłok wykaże, czy za 


natowy garnitur, w którym zna |chodzi tu wypadek 


bestialskiego morderstwa, 


na imię Artura Heidebauma, stu |a następnie wrzucenia zwłok do 


Wisły. czy też jest to poprostu 
wypadek utonięcia. 
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5 miijonów złotych strat 


po ostatniem gradobiciu 
na Wileńszczyźnie. 


dotknęła obecnej wiosny t 

torium Rzeczypospolitej, Obsza1 

zniszczonej w województwie wi 

leńskiem ziemi ornej wyrosi 
22 tysiące 


wywołanej ostatniem _ gradobi- |hektarów nie licząc sadów sk 
ciem. Z relacyj nie ezkadąćreky Na podstawie dokonanych obli- 
f > wynika, iż |czeń straty sięgają powyżej 5-ciu 
jest to największa klęska jaka |miljonów złotych. 

xXx 


42 lotników niemieckich 


zapowiedziało swój przyjazd do Warszawy. 


netek, Ze strony niemieckiej za 
powledziano przybycie do Wat 
szawy 42-ch lotników, 


—;)— 


DĘTE EE TOY EEEE 
13 par uszu łudzkich 


wyrzucono z pociągu na tor. 


Władze staraią się rozwiązać ponurą 
zagadkę. 


—:0:— 
nienie wyżej wymienionych 
Zgon sowieckiego  |funkcjonarjuszy straży granicz 
——X 


posła. 


kierownictwo 
Warszawa, 30. 5. (Od wt. k) 
Minister skarbu : Matuszewski 
cierpiący od dłuższego czasu 
na  niedomagania wyjechał 
wczoraj 


na kurację 
do Monte Catlni we Włoszech. 


yu 
5 $ $ 
x) 5 


WIGDOR WOLFOWICZ 


Warszawa, 30.5. (Od wł, kor.) 


|prośbą do prezesów sądów okrę 
łowiecki poseł w Sztokholmie, | 
tmarł w sanatorium pod Berli- 


m,esiące letnie 
nem. (h 


większych procesów, 


rozpocznie się dziś o godzinie 
12 w południe w Kwidzyniu 
x 


Minister Matuszewski w Monte-Cafini 


Podsekretarz stanu Grodyński objął 


Min. Skarbu. 


IPonieważ korzysta z urlopu 
zdrowotnego również wicemi: 
nister Starzyński, który w dniu 
wczorajszym wyjechał do Hel- 
singforsu, kierownictwo Mimi- 
sterstwa Skarbu objął podse- 
kretarz stanu Grodyński, 


Zaczynają się ogórki... 


Prośba izb adwokackich. 


Adwokaci wskazują, że prze 


Izby adwokackie zwróciły się z |sunięcie tych spraw na jesień 8.85 


umożliwi członkom palestry 


gowych by nie wyzńaczano na |odbycie urlopów wypoczynko. |g. 
h, 


Ewakuacja Nadreniji. 


Francuzi opuszczaia kolejno jedno miasto koc» za Capen Na zdieciu: 
ormacj 


francuskiej załodi z 


(w) 


| | Łódź, 30 maja, W dniu wczo- |przed niedawnym czasem obcię 


jrajszym wojewódzki Urząd Śled te na co wskazywały znalezone 


czy stanął w obliczu 

niebywałej zagadki, 
nienotowanej dotąd w kronikach 
policyjnych, 

Mianowicie w godzinach po- 
południowych na torze  kolejo- 
wym w pobliżu Ujazdu wyrzuco 
na została przez nieznanego ©- 
sobnika z pociągu osobowego 
prezes regencji opolskiej, prze- |Nr. 414 zdążającego ze Skar- 
penare ard menan panon żyska do Łodz, paczka owinięta 
mieckiej komisj a zbadania |w gazetę żydowską i polską. 
zajścia granicznego pod Opale- Przechodnte, którzy rozwinęli 


ea Œ) tę tajemniczą paczkę znaleźli w 
niej 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzł- 13 par uszu ludzkich, 
siejszym kupowały około gor |Zaalarmowana niezwłocznie po- 


dziny 


pezpieczyła na miejscu, Zawe- 


„Prywatnie dolar w żądaniu zwany lekarz miejski z Ujazdu 


Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 


Angielskie łodzie podwodne w niemieckim p 


e portu woiennedo w 


12-ej efekty po kursie 'licja straszliwy ten pakunek za | 


w paczce kawałki gazy + watv 
przepojonej 

świeżą jeszcze krwią. 
Po przeprowadzonych oględzi 
nach niezwykłego  pakunku 
wszystkie 13 par uszu przewie 
ziono do prosektorłum gdzie 
poddane zostaną 
ponownie  oględzinom 

skim, 

celem ustalenia czem zostały 
oderżnięte. 

Władze śledcze stanęły wo 
bec niebywałej zagadki, której 
rozwiązanie oczekiwane jest 
przez ludność z łatwo zrozu 
zumiałem _zniecierpliwieniem. 
W pierwszym rzędzie władzę 
Śledcze starają się o zatrzyma 
nie osobnika, który owe uszy 


lekar= 


stwierdził, że są to uszy ludzkie powyrzucał z pociągu. 
xx 


orcie wojennym 


okna 


Odmarsz |Po eaz pierwszy od =" wojny światowej zawitały j skie łodzia podwodne do 
i e (w) 


+. 


Przez zbrodnię do majątku. 


Morderstwo w wiejskiej zagrodzie. 


Z Wołynia donoszą: _ 

Przed kilku dniami niedale* 
ko wsi Bielicze 
został zastrzelony z zasadzki 
gospodarz A. Romaszko. Spra- 
wą tajemniczego zabójstwa za 
jęły się energicznie władze po” 
licyjne. Na miejsce zbrodimi 
sprowadzono 

psa policyjnego. 

W międzyczasie zebrało stę 
sporo osób koło miejsca zbrod- 
ni. Na widok psa jeden z wi- 
dzów 


zaczął uciekać. 
Okazało się, że uciekinierem 
jest parobczak z Bilczy, Kseno 
jon Nikitiuk lat 18, Wzięty w 
krzyżowy ogień, Nikitiuk 


przyznał się 

do zastrzelenia Romaszki. Mor 
derca zeznał w dalszym ciągu, 
że w zbrodni dopomagał mu 
syn zamordowanego, Teodor, 
dostarczywszy mu broni pal- 
nej. Matka zaś Teodora a żona 
zamordowanego, Anna Romasz 
kowa, obiecała mu 2 morgi 
gruntu za dokonanie zabójstwa 
męża. W dalszym ciągu docho* 
dzeń ustalono, że A. Romaszko 
wa, żyjąc w niezgodzie ze 
swym mężem, chciała go się 
pozbyć w celu zawładnięcia ca 
tym majątkiem. 

Sprawcę zbromi i współwin 
nych aresztowano, 
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Przypadek wyjaśnił zagadkę. 


Atak epilepsii nad brzegiem Stan. 


Łódź, 29 maja. W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych w stawie poa 
wsią Żarki, gminy Kluki, w po” 
wiecie piotrkowskim, znalezio” 


no 
zwłoki kobiety, 

w których rozpoznano zaginio- 
ną przed pewnym czasem mie- 
szkankę wymienionej wsi 40-le- 
nią Józefę Rudzką. 

Początkowo przypuszczano 
możliwość zamachu mordercze- 
go, względnie samobójstwa, ©- 
ble te alternatywy odpadły je- 
dnak wobec przeprowadzonych 
oględzin lekarskich, które 
kazały, iż Rudzka będąc w wo- 
dzie dostała 


ataku epilepsii, 
co się stało bezpośrednią przy* 
czyną śmierci, 

Przypuszczać należy, Iż Ru- 
dzka. przechodząc nad stawem 
dostała nagle ataku wskutek 
oeoo wpadła do wody i utonę- 
a. 

Rodzina, po bezowocnych 
poszukiwaniach zaginionej, 
zwróciła się do policji, której 


„a CH 7 


Czesi obawiają się 


powrotu Habsburga na tron Węgier. 


Praga, 30 maja. Na posiedze- 
niu parlamentu czeskiego kilku 
posłów wypowiedziało swoje 
at cj w aktualnej obecnie spra 
wile 

objęcia tronu węgierskiego 
przez członka domu Habsbur: 
gów arcyksięcia Ottona. 

Między innymi mówcami, na- 
leżący do obozu narodowej de? 
mokracji poseł Kramarz oświad 
czył, iż rezygnacja z tronu wę- 
zierskiego ze strony arcyksię- 
cia Albrechta i równoczesne 
zgłoszenie pretensyj do tego tro 
nu arcyksięcia Ottona są 

faktami niepokojącemł 
i w pewnym stopniu nawet nle- 
bezpiecznemi. Europa bowiem 
— tak wywodzi dalej mówca — 
musi zawsze o tem pamiętać, 


że Habsburg na tronie węgier- 

skim, to 

niebezpieczeństwo dla pokoju 
europejskiego. 

Trudno znaleźć chociażby je” 
dnego obywatela węgierskiego, 
któryby nie uważał traktatu 
trianońskiego za największą 
krzywdę, wyrządzoną Węgrom 

Problemem powrotu na tron 
węgierski członka dynastji hab- 
sburskiej zajmuje się również 
poseł socjalistyczny Markowicz 
Wedle zdania tego posła, cha- 
rakterystycznem jest, że me- 
morjał paneuropejski Brianda 
wywołał w Budapeszcie 

wręcz negatywny oddźwięk, 
gdyż tam nie zdołał dotychczas 
zadomowić się duch Locarna. 


Pół miljona dolarów na godzinę. 


Wykrycie olbrzymiej szajki fałyzertp. 


Nowy Jork, 30 maja, Amery- 


Wykryta obecnie przez poli- 


kańskiej policji udało się wyśle-|cję drukarnia falsyfikatów mo- 


dzić jedną z największych w © 
statnich czasach 
szajkę fałszerzy banknotów 


że uchodzić śmiało za ostatni 
krzyk nowoczesnej techniki w 
tej dziedzinie, W przeciągu go- 


dolarowych, która główną swo*|dziny drukarnia ta potrafiła wy 


ią siedzibę miała w Brooklynie. 

Od dłuższego już czasu Sta- 
ny Zjednoczone były formalnie 
zalewane 


również nie udało się odnaleźć |świetnie podrobionemi falsyfi- 


Józefy Rudzkiej. 


katami 


Dopiero wypadek wylaśnił |banknotów dolarowych różnej 
zagadkę. Zwłokj Rudzkiej za*|wartości I przez długi czas naf- 
bezpieczono na miejscu do cza-|enerziczniejsze wysiłki policji 
su przybycia władz sądowo *|w kierunku wyśledzenia fałsze: 


śledczych, 


—!1-:> 


rzy nie dały najmniejszego re” 
zultatu, 


produkować falsyfikatów 
na sumę pół miljona dolarów. 
Gdy policja wkroczyła do lo 
kalu, zastała tam trzech człon- 
ków szajki oraz gotowe falsy: 
fikaty na sumę 
3 milionów dolarów. 
Dochodzenia | poszukiwan'a 
za dalszymi wspólmkami szajki 
prowadzone są w dalszym cią- 
gü z Sgk a energją. 


a 


Nowy rozkład jazdy. 


Ważny od dnia 


DWORZEC: ŁÓ 


Odjazd: 


150 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę, 


t 


3.55 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę. 

5.40 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę. 

7.50 do Warszawy pociąg bezpośredni (pośpieszny). 

8.25 do Koluszek osobowy kursuje w niedziele ( święta od 15.V do 30.IX. 


10.05 do Skarżyska osobowy. 


12.10 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę, 


14.15 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę, 
od 15.V do 30.1X z połączeniem w Koluszkach 
arlenbadu, Karlsbadu I Rzymu. 


15.05 do Koluszek osobo 
do Pragi, Wiednia, 


15.55 do Krakowa osobowy bezpośredn! (to samo połączente co 15.05), 


,* 16.20 do Skarżyska osobowy. 


16,45 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę, 


17.35 do Koluszek osobowy. 


78.1640 Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę. 

19.00 do Warszawy pociag bezpeśredni, 

19.30 do Koluszek osobowy od 15.V do 301TX. 

20.35 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę—Wledeń—Prazę. 


21.35 do Koluszek osobowy od 15.V do 30.IX l od 6V do 301X 
czeniem na Zakopane, Krynicę, Rabkę. Rymanów 
do Koluszek osobowy z połączeniem na 


23.30 


Odjazd? 


z polg- 
1 Iwonicz. 
Warszawę | na Budapeszt. 


0.35 do Poznania osobowy przez Kutno. 
2.09 do Leszna f Krotoszyna osobowy. 


3.05 do Warszawy osobowy. 
7.17 do Warszawy osobowy, 
7.24 do Poznania osobowy, 
737 do Warszawy pośpieszny. 


8.55 do Koluszek osobowy z połączeniem do Krakowa. 
9.25 do Poznania osobowy przez Kutno z połaczeniem do Qdańska, Qdy- 


nt Helu I Ciechocinka | od 15. 


V do 30.IX do Inowrocławia. 


10.04 do Poznania osobowy od 15,V do 30.1X. 
12.05 do Torunia osobowy z połączeniem na pociąg Luxusowy do Berlina 


Paryża, Calałs, Ostendy I Lond 


ynu. 


13.10 do Warszawy osobowy — przyśpieszony. 


13.23 do P 
13.46 do 
15.05 do 
do 
15.25 do 
15.30 do Zlelkowie osobowy. 
19.25 do Ostrowia Wlkp. osobowy. 
19.55 do Łowicza osobowy. 
20.13 do 
21.20 do 
21.28 do 


oznania osobowy. 
Warszawy osobowy. 


Ciechocinka. 


Poznania osobowy, 


Kutna—Płocka osobowy, od 15.V do 30.1X połączenie w Kutnie 
Ostrowia Wlkp. osobowy z połączeniem do Poznania. 


Lwowa osobowy wraz z wagonem sypłalnym III kt. 
Qdańska | Gdynf osobowy pociag bezpośredni. 


22.03 do Poznania pośpieszny (z połączeniem do Berlina), 
22.25 do Krakowa | Katowic osobowy, 


„CORSO“ 


"Do akt Nr. 611 1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 6, 
na' zasadzie art. 1030 U, P. C. ogłasza 
że w dniu 6 czerwca 1930 r od go- 
dziny 10 rano w Łodzi przy ul. Ce- 
pielnianęj Nr 3 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruc «uni. 
fci, należących do Eljasza Zelmana 
$ składających się z mebli, maszyny 
nożnej do szycia I książek oszacowa 
nych na sume zł. 465, 

Łódź, 20 maja 1930 r. 
Komornik Dvlkowskł. 


EE PYŁ POZZO OZ) a | 


Dr. HELLER 


Churoby skórne I weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz 
w niedz. JI = 2 po poł. Panle 4 — 5 


dla niezamoż. CENY LECZNIC 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

I płuc. x 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 


Od 10 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy, 


Dr. med. 


Edward REICHER 


choroby skórne i weneryczen 

Leczenie diatermją. Elektroterapja. 

ul. Południowa Nr. 28. 
tel, 201—93, 


od 8—10 rano, 12—3 i 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 


Dla niezamożnych ceny lecznice. 


DWORZEC: ŁÓDŹ-KALISKA, 


Dziś premiera! 


Wielki szlagier światowy 95 


15 mają 1930 r. 


Y do 30.IX). 


Ż-PABRYCZNA. 
! Przyjazd; 
1.30 Z Koluszek (Warszawy) osobowy. 
4.00 z Koluszek (Warszawy — Krakowa — Katowic) osobowy. 
5,47 z Koluszek (Krakowa — Warszawy) osobowy. 
6.52 z Koluszek (Katowic) osobowy. 
7.21 z Koluszek osobowy. 
7,40 z Koluszek osobowy fod 15.V do 30.IX), 
8.37 z Koluszek (Krakowa) osobow 
8.53 z Andrzejowa osobowy (od 15. 
9.50 z Koluszek (Częstochowy) osobowy. 


10.55 z Koluszek osobowy, 
1250 ze Skarżyska osobowy. 
13.55 z Koluszek osobowy 


(a) 
14.45. z Koluszek (Katowic) osobowy, 


16.05 z Koluszek (Krakowa) osobowy. 


16.25.g Warszawy osobowy. 


18.00 z Koluszek osobowy. BTY 


19.40 ze 
20.06 z 


arżyska osobowy, 


oluszek (Krakowa) osobowy. 


21.17 z Koluszek osobowy (od 15.V do 30.1X). 
2148 z Andrzejowa osobowy (od 15,V do 30.IX). 
22.22 z Koluszek osobowy (od 15.V do 30.IX), 
22.57 z Koluszek (Częstochowy) osobowy. 


23.56 z Warszawy pośpieszny, 


it Za 


"MET Przyjazd: 


1.583 s Warszawy osobowy. 


aa 


Poznania pośpieszny. 


ABNSB 


Ostrowa osobowy 


Warszawy przyśpieszony. _ 
Warszawy Osobowy s» 
E Poznanła osobowy. 
13.40 z Kutna — Płocka osobowy. 
18.27 z Poznania osobowy. 
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Kutna — Płocka (Gdańska — Qdynt) osobowy. 
e Lwowa osobowy (wagon sypłalny III klasy). 


18.56 z Koluszek (Katowic) osobowy. 


19.09 z Łowicza osobowy, 


19.53 z Kutna — Płocka (Qdańska — Qdynf) osobowy 
19.40 z Poznanla pośpieszny (od 15.V do 30.IX). 


21.12 z Warszawy osobowy, 
21.55 z Warszawy pośpieszny, 
22.14 z Kutna — Płocka osobowy. 
23.15 z Ostrowa osobowy. 


Dr. med, 

s e o o 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-11 po poł, i od 5-9 w. 


Wniedziele i święta od 9 do 1 w pol. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-8? 
Specjalista chorób skórnych I wenę. 
tycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcowa. 
Przylmuje od godz. 8 — 2 | vu , 


aaas | W Oledziele i świeta od 9 do | i 


W KAJDANACH 


UWAGA! Ilustracja muzyczna za pomocą pełnej orkiestry Ceny miejsc pierwsze seanse po 50 gr. 
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Wn wyborów do maty mieit 4 


m. Konstantynowa. 


Ani jedno stronnictwo nie zdobyło większości 


Łódź, 30 maja, Zgodnie z na» 
szą zapowiedzią w dniu wczo 
rajszym w Konstantynowie od- 


były się c 
wybory do Rady Miejskiej, 
Konstantynów, który liczy 


8210 mieszkańców od kilku dni 
gorączkowo przygotowywał się 
do wielkiej batalii, 
niosła w końcu 
nieoczekiwane rezultaty, 
a mianowicie nie 
większości radzieckiej, 

Upoważnionych do głosowania 
było 4434 osób rekrutujących 
się w 70 proc. z Niemców i Ży: 
dów, w 30 proc. zaś z Polaków 

Do urn wyborczych wrzucono 
4006 tw (czyli głosowało 95 
proc, ludności), 

Po obliczeniu okazało się, że 
ważnych głosów padło — 3986 
.— nieważnych zaś 20 głosów, 
Niemiecka Socjalistyczna Partja 
Pracy — dzięki 897 głosom zdo 
była 

6 mandatów 
(poprzednio miała 7); PPS, C.K. 
W. — zdobyła 762 głosy — czy 
li 5 mandatów (poprzednio mla- 


która przy- | i 

mandat; NPR. — lewica — 323 
|głosy czyli 2 mandaty; Bezpar- 
stworzyła tyjnj Niemcy (zwolennicy posła 
|Utty) — 229 głosów — 1 marn- 
|dat; Niemiecki związek kultural 
|no - gospodarczy (sanatorzy) — 


xXx 


ła 11); Poalej Sion — 44 głosy 
czyli żadnego mandatu; chrześci 
jańska demokracja — 311 gło 
sów — czyli 

2 mandaty; 


IPPS. fr. rew, — 436 głosów — 
|3 mandaty (do czterech brakło 


93 głosy); Powszechna lista oby 
watelska — 163 głosy czyli 1 


220 głosów czyli 1 mandat i 
wreszcie Ortodoksi — 511 gło- 
sów — 3 mandaty. 

W ten sposób rozdzielone zo” 
stały 24 mandaty radzieckie; 
żadne ze stronnictw 

nie posiada większOści, 

Istnieją wobec tego dwie al- 
ternatywy: albo na terenie Ra- 
dy Mięjskiej m. Konstantynowa 
powstanie „koalicja“, albo stron 
nictwo większe zmuszone bę- 
dzie „wypożyczyć sobie kilka 
obcych mandatów. 


Zatrute mięso rzeźnika 


zwaliło z nóg 17 osób. 


Łódź 30. 5. W dniu wczoraj 
szym Łęczyca wstrząśnięta zo 
stała wiadomością o znacznem 
zatruciu mięsem wołowem 

11 osób 
we wsl Bugaj, pod Łęczycą. 
Wszystkich zatrutych musiano 
przewieć do szpitala w Łęczy- 
cy. Stan zatrutych jest groźny. 

Jak wykazało przeprowa- 
dzone dochodzenie policyjne za 
trute mięso pochodziło ze skle- 
pu niejakiego Abrama Wi- 
dawskiego, zamieszkałego w 


Robotnik w 


Ozorkowie. 
Również w dniu wczoraś$- 

szym uległa zatruciu rodziną 

Sieradzkich, składająca się. 

z 6 osób, 
zamieszkała we wsi Cedrowt- 
ce, w powiecie łęczyckim Sie- 
radzcy zatruli się również mię- 
sem wołowem, kupionem u te: 
go samego Abrama Widaw- 
sklego z Ozorkowa. 

Resztki trującego mięsa prze 
słane zostały do analizy lekar" 
skiej. 


kałuży krwi. 


Kto postrzelił przechodnia? 
Łódź, 30 maja, Ubiegłej nocy | wszej pomocy przewiózł Wostń 


około godziny 2-ej przy zbiegu 
ulic Przędzalnianej i Ernilji zna” 
leziono leżącego w kałuży krwi 
mężczyznę, którym okazał się 
26-letni Stanisław Wosiński, ro 
botnik, zamieszkały przy ulicy 
Gołębiej 6. 

Zawezwany lekarz mieiskie- 
go pogotowia ratunkowego 
stwierdził 

ranę postrzałową 


skiego do domu. 

Kto jest sprawcą tajemnicze” 
go postrzelenia I w Jakich Oko 
licznościach zostało ono doko- 
nane narazie nie stwierdzono.— 
Zachodzi podejrzenie, iż Wosiń- 
ski postrzelony został przez któ 
regoś z dozorców nocnych za* 
kładów przemysłowych Scheib 
lera | Grohmana. 

Dochodzenie, prowadzi odnoś 


lewego uda I po udzieleniu pter- ny komisariat policji, 
UENEMEZTZZTED TERAZ E ZET) ZOZ DIOR YI 2 IT FO PORZ ZO IT "ZORRO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Komornik w Konstanty- 
nowie ogłosił licytację nierucho 
mości burmistrza Gryzla za nie 
wykupione weksle tamtejszego 
magistratu, 

(—) Podczas wczorajszej bu- 
rzy piorun uderzył w jadący z 
Tuszyna tramwaj podmiejski-— 
Prócz spalenia przewodników 
elektrycznych, nikomu szkody 
nie wyrządził. Równocześnie 
piorun uderzył w chatę przy- 
drożną, która spłonęła niemal 
doszczętnie. 

(—) W sali kina „Przedwio” 
śnie* odbyło się wczoraj walne 
zebranie okręgowej rady cenm 


tralnej organizacji pracownte 
ków umysłowych w Łodzi. Ja- 
ko referent wystąpił prezes cen 
tralnej organizacji p. u. p. Dabu- 
lewicz. Uchwalono rezolucję, 
domagającą się: 1) znowelizo* 
wanią dekretu z dnla 8 lutego 
1919 roku jako przestarzałego; 
2) znowelizowania ustawy o urm 
lopach, 3) znowelizowania roz* 
porządzenia o umowie i najmie 
pracowników umysłowych, 4) 
znowellzowanła rozporządzenia 
o ubezpieczeniu emerytalnem, 
5) ukonstytuowania izby pracy 
i naczelnej izby gospodarczej, 
6) rozszerzenia inspekcji pracy 
i 7) zreorganizowanła pomocy) 
lekarskiej dla pracowników u+ 
mysłowych. 


E WTMY TTE WZTYTYTATUW TT TTEZEWT E d 


w 10 
aktach 


Do akt Nr. 219 1930 r. 
OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszka- 
ly w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 6. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 6 czerwca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Za- 
chodniej Nr. 68 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Maurycego 
Holcmana f składających się z 100 
sztuk towaru jedwabnego oszacowa- 
nych na sumę zł. 12000. i 


Łódź, 23 maja 1930 r, 
Komornik Dulkowski, 


Dr. M. GLAZER 


roby skórne | weneryczne, 
/IFLONA Nr. 6, TEL. 185-49. 
Przyjmuje 12—2 l T/—S'a w 


99 dramat W rolach głównych: GEORGE O'BRIEN—odtwórca głównej roli „Arki 


Noego” (w roli nieszczęśliwego skazańca) 


ESTELLA TAYLOR— jako wyrafinowana kusicielką 


Nad program — Farsa 


raanych 


„JEDYNA“ 

Łódź, Piotrkowska 106 tel. 184-50 
Zelownia obuwia skórą í gumą in- 
dyjską na miejscu. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenory- 
cznych | moczoplciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gér- 

sklem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel. 128-98, 
(Dzielna) 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 


i aktualności filmowe. 
na pozostałe seanse ceny miejsc znacznie obniżone 


TEK T GAJ © POWO O O YW OOO ZZOZ ZETOR. TRO ASO E 
SZCZYT ELEGANCJI 


i ekonomii osiągniesz farbująe awe 
poniszczone obuwie, torebki, kurtki, 
meble w mechanicznej farbiar 
ni obuwia i wyrobów skó- 


Ogłoszenia drobne, 


Majka Jan, zam, Szosa Konstanty: 
nowska Nr. 17 zagubił kartę mobilis 
zacyjną wyd. P. K, U. Łódź. 


ZAGUBIONO indeks wydany przez 
Wolną Wszechnicę na imię Weroniki 


Lizakowej. 


„Radjo Pogotowie” 


wł. Nachumow, ul. Pomorska 20. Te- 
lefon 183-40. Polecamy na letnisko de 
tektory na głośnik oraz zwykle de” 
tektory od 8 zt. Namowszy typ ckr4 
dyny czwórki oraz inne okazyjne WY 
regulowane aparaty. Eliminatory. 
Modernizacja, naprawa aparatów. — 
Szybka budowa anten.  Ładowan!8 
wypożyczanie, naprawa akumulafo* 
rów. Świeże baterje. Wizyty na miej 
scu oraz wszelkie zlecenia radjowt 
również w święta od 9 wiec% 


Nr 146 


„E CHO* 


Str. 8 


Trzy godziny strachu. Ulice wybrukowane gumą. 


Kiedy Łódź doczeka się tej innowacji? 


Hałas w cichem miasteczku. 


I Ciekawą kwestją jest teraz |faktu t stawi nieposłusznego 


Policja w matem mieście an 
gielskiem, Maidstone, zdobyła 
światowy rekord pierwszeń- 
stwa, kierując wezwanie w gu- 
ście naszego „proszę się ro- 
tejść* do lotnika, który znajdo 
wał się w powietrzu. 

Mianowicie  trójmotorowy 
aparat pasażerski, który opu- 
ścił stolicę belgijską, Brukselę, 
o północy, kierując się do An- 

ifi, ściślej: do aerodromu w 

roydon, przelatując nad mia- 
stem Maidstone, znalazł się w 
tak gęstych chmurach, że nie 
mógł , 

sobie dać rady, 

a ponieważ ulewny deszcz sma 
gał maszynę, więc obniżył lot 
do 100 metrów ponad ziemią I 
zaczął w kółko latać nad mla- 
stem, czekając na zmianę po- 
gody. 

Hałas trzech motorów wy- 
wołał z łóżek setki ludzi, któ: 
rzy zaczęli się gapić na aero" 
plan, krążący „tuż nad dacha- 
mi“ i trwożyć, że zapewne do- 
zyał jakiegoś uszkodzenia w 
drodze, że wkrótce spadnie na 
miasto, że wywoła pożar, albo 
inną jakąś straszną katastrofę. 

Mijały minuty za minutami, 
a aeroplan ciągle krążył nad 
głowami spłoszonych miesz- 
kańców Maidstrone, aż wresz- 
cie, kiedy ta zabawa 

trwała już 45 minut, 
policja miejscowa połączyła 
się telefonicznie z aerodromem 
w Croydon, żądając, ażeby lot 
mikowi przysłano drogą radjo* 
= jej rozkaz opuszczenia mia 
sta. 

Croydon uczyniło zadość te 
mu żądaniu I do rozkazu policji 
maidstońskiej dołączyło wska- 
zówki meteorologiczne, ale 
wskazówki te były tak niedo- 
godne dla lotnika, że wolał da- 
lej prowadzić swój karuzel po 
wietrzny, który zakończył się 
dopiero po półtrzeciej godzinie 
kiedy mastał świt, pozwalając 
lotnikowi o tyle zorjentować 
się w sytuacji, że 

zawrócił wstecz 
t wylądąwał na aerodromie w 
Lmpne rinto 


John Gilbert 


Krótkotrwałe było szczęście 
znanego amerykańskiego gwiaz 
dora filmowego 

Johna Gilberta 

Małżeństwo do którego wstę 
pem był romantyczny lot z Los- 
Angelos do Las Vegas, gdzie od- 

ł się ślub już ma być w naj 
bliższym czasie rozwiązane, 
John i jego małżonka artystka 
filmowa Ina Claire, nie mieszka- 
ją już razem, a John wniósł skar 
gẹ o rozwód. 

Jak się okazuje śdylla małżeń 
ska trwała 

zaledwie parę dni, 

bo już w czasie podróży poślub 
nej przyszło do wielkiej awan- 
tury, po której Ina uciekła od 
męża. Wprawdzie powróciła po 


Xx 


Adorator Grety Garbo... | 


XxX 


czy policja maidstońska wy- 
ciągnie konsekwencję z tego 


Ostrożnie z emigracją do Algieru i Tunisu! 


Piekło niewykwalifikowanego robotnika. 


Prawda o afrykańskich możliwościach 


Łódź, 30 maja. 


„Wiarus Polski“, pismo pol 
skie, wychodzące we Francji, 
zamieściło korespondencję z Al- 
gleru, w której jest zwrócona 
uwaga na los emigrantów pol- 
skich, którzy zbytnio ufając ró- 
żowym obietnicom, udają się do 
Północnej Afryki, aby tam szu- 
kać poprawy swego losu. — Że 
względu na bezkrytyczne czę 
sto rady, zamieszczane w pra- 
sie krajowej 

„o idealnych“ możliwościach 
dia emigrantów polskich w At 
ryce francuskiej, zamieszczamy 
poniżej dla informacji naszych 
bezrobotnych charakterystycz- 
ny urywek tej korespondencji, 
napisanej przez znawcę stosun= 
ków tamtejszych. 

Zbadałem także dostatecznie 
dno życia i pracy Algierji, by za 
brać głos w sprawie, która za” 
ciekawia niejednego czytelnika, 
która Interesuje niejednego ro- 
daka we Francji I w Polsce. 

Wśród ogromnej już liczby 
Polaków, przybyłych £ pracu- 
jących we Francji, jest zawsze 
pewna część, której „młodość 
jeszcze nie wyszumłiała z gło” 
wy“. To jest część mniejsza na- 
szej starszej _„powojskowej* 
młodzieży! Są to nasze, pełne 
animuszu | zaciętej rycerskości, 
czy też upartości, 
chodźcze! Dotknięte najmniej 
szemł niedogodnościami życia, 
najdrobniejszą przykrością świe 
20 podpisanego z pracodawcą 
kontraktu, buntują się, grożąc 


rozwodzi się. 


trzech dniach, aby razem z mę- 
|żem udać stę do Hollywood, ale 
wnet jęły się powtarzać kłótnie, 
sprzeczki į gwałtowne sceny, 
John Gilbert utrzymuje, że po 
wodem tych wszystkich kłótni 
było despotyczne usposobienie 


nić ze eo męża typowego 
patoflarza 
|nergiczny į prawdziwie męski 
[nie czuje 


bynajmniej skłonności, 
W 


bie, że Gilbert który na krótko 
przed swolm ślubem rozstał się 
z Gretą Garbo obecnie znowu 
powrócił do swej dawnej mi- 
| b 
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Kobieta odpłynęła w ciemność 


z głowa wysoko wzniesioną, a 


Jim zaśmiał się głośno. Mogła 
była śmiech ten puścić mimo u- 


towarzyszyły. 
— Och, 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY R 
OR.A.BUKOWSKIEJM 


jakaż ta osoba jest |możesz 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


AA 


Być może, że przyjdę panią od- 
wiedzić. Strasznie mnie pani u- 
bawiła. Co do opuszczenia Ta- 


ruchy wy*| * 


lny, pragnącej koniecznie uczy- | 


o czego Gilbert c| 


ollywood opowiadają so- | 


lotnika przed sądem za „zbiego |nych u nas zastosowań kauczu: |miejskich, 
wisko'* i „nieposłuszeństwo? 


Jeden z ciekawych a niezna- 


ku jest używanie go jako mate- 


zarobkowych. 


nietylko zerwaniem kontraktu, 

lecz ucieczką, jeżeli już nie zpo- 

wrotem do Polski, to napewno 

do Legji Cudzoziemskiej w Af 
ryce, 

Nie odmawiałem wówczas od 

tego kroku, bo nie znałem tego 


afrykańskiego świata, do które- |daka — poszukującego w Algie- |botnika zarobek, jeżeli tubylec 


go wybierali się, narażając się 
na wiele przykrości. 

Dzisiaj zawołałbym Im nape- 
wno: 

— Nie czyńcie tego szalone- 
go kroku! ; 

Grozi wam tam śmieró 

od samych upałów! 

Rzeczywiście, jedną chyba 
najgłówniejszą i najgroźniejszą 
przeszkodą, jaka nie pozwala 
Europejczykowi przyzwyczaić 
się do życia w Alglerji — to u- 
pały! Spędziłem tam pierwszą 
połowę maja — odczułem jed- 
nak na własnej skórze; wyobra 
żam sobie, jak wielkie muszą 
być one w porze letniej, jeżeli 
wlosną były straszne. Miało się 
wrażenie chwilami, że wkrótce 

tchu zabraknie, 

że wkrótce trzeba będzie wy- 
złonąć ducha, patrzac na wy- 


schniętą  rzeczułkę, — gdzieś 
wśród kamienistych pagórków 
płynącą. 

Najznośniejszą porą roku dla 
Europejczyka jest oczywiście 
zima, podobna do naszego lata. 
| Wyobraźmy sobię naszego ro 


A 


rji pracy. Jest niewyspecjalizo- 
wany, 
zwykły robotnik, 

Nie powiodło mu się w Algle- 
rze, zgłosił się do Lezji Cudzo- 
ziemskiej, odrzucają go, gdyż 
egzamin fizyczny nie był dla 
niego „favorable“, Jedzie na po 
szukiwanię jakiegoś zajęcia. — 
Znajduje gdzieś w oddalonej o 
setki kilometrów od Algieru ja- 
kaś kopalnię rudy żelaznej, lub 
też przedsiębiorstwo budowla- 


Ne. Zostaje przyjęty do pracy. | robienie karjery* 4 poszukiwa- 


Pomimo gorączką i upału 
zaciska zęby, pracuje. 
Jego towarzyszami pracy są 
wytrzymali, chyba I na piekiel- 

ny ogień, Arabl... 

Ile ten rodak zarobi? Czy za: 
robi tyle, co tenże w kopalni w 
Pas de Calais, Nord, zagłębiu 
Brley, Alzacji, Monteceaux les 


Nowe wynalazki na wystawie higje- 
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Z głębi nocy wypadło jedno 
tylko słowo: „Głupiec!* i kobie 
ta zniknęła wśród ciemnych cie 
m. Gurney wiedział, że byli to 
oczekujący ją ludzie. 

Stał na progu przez dłuższą 
chwilę, śmiejąc się z tego pierw 
szego spotkania. Gdy się jednak 
głębiej zastanowił, stwierdził, 
że taka kobieta w takiem miej 
scu mogła się okazać bardzo nie 
bezpieczną, jeżeli potrafiła srę 


otoczyć odpowiednimi ludźmi. 
Nie było wątpliwości. że takich 
ludzi mogła ona trzymać pod 
swą władzą, Dowiedział się też, 
w swych krótkich i napozór o- 
bojętnych rozmowach z Goffem 
zaraz pierwszego dnia swego 
pobytu, o istnieniu miniaturoweł 
przystani po drugiej stronie wy 
spy, dokąd obcy nigdy się nie 
zapuszczali i gdzie zawsze uwr 
iały się statki unikające światła 
dziennego. 

Przystań była bezpieczna ty 
ko dla tych, którzy orientował 
się w niej lepiej niż to mógł u: 
czynić zwyczainy pilot. Dla nre 
wtajemniczonezo wejście było 
niemożliwe poprostu dlatego, że 
ani sondowanie morza zapomo” 
cą pionu. ani wskazówki udzie- 


Irani właśnie w chwili, gdy wy” |lone sternikowi z mostku kapi- 
szu gdvby nie słowa. które mu {spa zaczyna mi się podobać, to |tańskiego, nie mogły uławnić 


|za przeproszeniem, moja słodka 
kazać 


nienorównana! — zawołał. — pluskwy! 


|kretego kanału miedzy rafamt 


durniom łapać | który opisywał literę „S“ dokła 
dnie w tem miejscu, gdzie wszy Irzac przestrzeń wody. zamknie| — Pau? — nowtórzył Goff. 


nicznej 


Ą 54 M c 


stko wskazywało logicznie na 
istnienie prostej drogi. 

— Można oczywiście spróbo” 
wać szczęścia w łodziach, po 
ruszanych wiosłami — zauwa- 
Żył kiedyś Gofi w odpowiedzi 
na pytanie Jima. Uczyniłem to 
|dawno, gdy byłem tak ciekawy, 
jak pan. Chciałem się przeko” 
nać, czy nie będzie dia mnie ko 
|rzystniej przenieść się z faktor- 
lią tam, gdzie można było robić 
większe interesy, zamiast sie' 
dzieć tu na opuszczonem Wy- 
brzeżu. Ale wykurzyli mnie 
czemprędzej karabinami, umile- 
szczonemi na stoku góry.. Oa 
| tego czasu szanuję ich życie pry 
| watne i wymagam, żeby szano* 
wali moje. Właśnie dlatego u- 
trzymiję zawsze broń w do- 
brym stanie. 

Jim nie myślał wcale o tajem 
|niczej kobiecie į nie odczuwał 
|żadnych obaw z powodu jef 
|gniewu. We właściwym czasie 
|przekona się, ile waży jej wła” 
dza. W danej chwili jednak całe 
jego zainteresowanie zwróciło 
|się w kierunku szalonej Basi. — 
Zastanawiał się, czy żeglowała 
[jeszcze ciągle po spokoinem mo 
jrzu, czy też wróciła do domu. 
[odwołana tym razem innym sy- 
gnałem, niż zwyczajne strzały 
karabinowe. 

Szedł wzdłuż wybrzeża, mie- 


[żadnego rzemiosła ł dużej go 


|wiony bliskością głosu. 


cuig nad tym problemem bardza 
poważnie, Istnieje jeszcze od ra 
ku 1919 towarzystwo, którego 
celem jest badanie problemu za 
stosowanią kauczuku do b 

dróg, mianowicie Rubber Road- 
ways Ltd. w Londynie, Obecnie 


żywo 

omawiane są już iki, 
jakie otrzymano Po Tosdoła 
sprawozdań wydanych przez za 
rządy próbnych dróg kauczuko» 


py zbudowanych przed paru 
aty, 
Drogi kauczukowe mają zasto 


rjału do budowy dróg wielke- 


Wielkie wytwórnie gumy pra 


l smoke wszędzie tam, gdzie cho 
Mines, Salnt-Etienme, Gard, A- c 
veyron, Tarn itd. wi nę Sochonanie chey, > 

Nigdy w świecie! eżących przy tej drodze za- 


Jaki pracodawca w Alglierji 
da mu możliwy, pozwalający na 
zaspokojenie najcodzienniej- 
szych potrzeb europejskiego ro- 


Arab lub Berber, muzułmanin— od 
wykonuje mu tę samą pracę 
za kilkanaście franków. 
Czy polski robotnik wytrzy* 
ma konkurencję odżywiającego do 
się kawałkiem chleba I oliwą, ROWS 


sypiającego na framudze sklepu ; ; 
lub też na budowie, Araba? ser no, w kan 
Nigdy! | kostki mają górną warstwę s 
Taką odpowiedź daję tym|gumy miękkiej, średnią z twar» 
wszystkim, którzy — nie mając |dej, pod którą przychodzi znów 
warstwa gumy miękkiej lub mie 
szaniny betonowej, Takie kostki 
wię gruia układa eg na beta 
nie i szczeliny mię niemi wy 
pełnia wippen Baa cementem bi 
tumicznym, 
Kilka miast ejskich falë 
Paryż, Rotterdam, Hannower, 
ma parę próbnych odcinków” 
dróg wyłożonych temt kauczuko 
wemi kostkami, 
Jak widzimy, kwestja bruków, 
kauczukowych 
weszła w stadjum 
Praktyczne tch zastosowania 
przyniesie jeszcze wiele ulep» 
szeń w tym względzie. W k 
dym razie zyskuje się tu pow. 
nego sojusznika í 
w walce z hałasem ulicznym £ 
i w pracy nad ochroną budyną 
ków. ad. wstrząsów, spowodos 
wanych przez pojazdy uliczne, ' 


ń += Lip Dai Mzks a 
|walczącymi o lepsze jutro, dla 


którego rozstali się — może |młą tam czerwona 1 żyzna £ 
raz już na zawsze — z krajem |pod wytrawną ręką naszego, 
ojczystym i rodziną... rolnika zamieniłaby się wkróte. 
] dla tego — ostrożnie z uda |ce ną pokryte zbożami pola ` 
waniem się w pogoń za urojo-|  Wskazuję na leżącą pomitę 
nem szczęściem; dzy dwoma pasmami gór stre 
Do Afryki, Tunisu, wogóle |fę wysokich płaszczyzn — bo 
do Airyki — uprawiana już przez Francuza, 
może jechać specjalista, Hiszpana } Włocha ziemia w Al 
rzemieślnik wyzwolony: Sto- |gierji północnej jest bardzo dra 
larz, Ślusarz, murarz, żelazny |ga I jeżeli ktoby chciał tam się 
górnik, mechanik samochodo- |osiedlić, musłałby przybyć 
wy lecz nigdy prosty robotnik. ze sporym kapitalikiem. 
Emigracja polska do Algierii. Kolonizacja polska tego te- 
moglaby mieć jednak charak- |renu miała by może większa 
ter rolniczo-zbożowy, lecz 0*|szanse rozwoju, bowiem ze 
parta na innej zasadzie i mą: względu na naszą przyjaciele 
drze obmyślana, skość, byłaby pozbawioną cha 
Polegałaby ona na tem, Że |rakteru politycznego, w prze- 
rząd polski nabywałby u rządu |ciwieństwie do agresywność 
angielskiego ogromne nieupra- | politycznej Hiszpanów 1 Wło 
|wiane, leżące odłogiem, 


chów. u 
|w pasie wysokich płaszczyzn| Niezmiernie ciekawy ten te 
tereny, na których mogłyby 0-|mat — wymaga jednak dużo 
|stedlać się polskie rodziny. Zie 'studjów į czasu. KO-SZ. 


tówki, chcą jechać do Afryki na 


nie fortuny. 
Wprawdzie jest już pewna lt- 
czba Polaków, pracujących w 


Algierii 
Gdzlo Onl są? 

Podobno pracują gdzieś w ko 
palnłach rudy żelaznej Braira i 
Rouina, w dep. Oran, a także w 
kopalni Tebesa w dep, Constan- 
tine, 

Ilu tch tam jest? — nie wiem; 
może kilkaset razem, może I ty- 
siąc. Skąd się tam wzięli — też 
nie konkretnego o nich nie mo- 
żna się dowiedzieć, 

By ich odnaleźć, trzeba by- 
toby poświęcić dużo czasu. Ich 
istnienie otoczone jest już pew 
ną legendą o polskich bohate- 
rach życia i pracy, zmagają” 
cych się z trudnościami bytu, 


tą między ramionami płaskiej |wytrzeszczając oczy na Jima, 
zatoki 1 równocześnie posuwa- |wytrącony niezwykłą nowiną 
jąc się ku szałasowi Goffa. Nie |ze swego zwykłego spokoju. — 
przeszło mu przez myśl, by je” | To ona pana odwiedziła? — Bój 
go późny gość mógł szukać zem |się Boga, „człowieku, wszak 
sty zą jego zuchwałość. Praw*|przez tyle lat odkąd tu miesz- 
dẹ mówiąc, nocna piękność wy-|kam, nigdy nie zaszczyciła 
padła mu zupełnie z pamięci w|mnie swą wizytą. Czegoż ona 
ik" gdy die jego zwróciła |chciała? i 
się do przekornej, działającej| —- 
na niego, jak zdrowe wino Basi. l faioear p. a 
Zbliżywszy się do chaty Gof-|stąd w ciągu tygodnia, bo imas 
fa, dostrzegł powiewający ża* |czej każe mnie wyrzucić. | 


giel daleko za drugim przyląd-| __ Jakże ona wygląda? Kras 


kiem i niemal w tej samej chwi- i 
li Goff wyszedt z domu ze strzel ed mówia. że to djabeł wcie 


bą w ręku. Zdawał się staran- 8 i 
nie badać wybrzeże aż do cha- e, Być może diablica — żar- 
ty Gurney'a, Wzrok jego ze| ‘Owal Gurney — ale w każdym 
szczególną podejrzliwością za: |Tazie Smaczny kąsek. Jak. bab- 
głębiał się w mroczne cienie na | 19 kocham, panie Goff, gdyby 
stoku góry. mi tak piekielnie nie nadepnęła 

— Jeszcze niezupełnie się wy [na odcisk, najprawdopodobniej 
nieśli, co? — zapytał Gurney, a | wiókłbym się teraz za nią w 
kupiec drznął i obejrzał się, zdzi|ZÓTY: jak szczeniak. Nadzwy* 

czajną kobieta! 
— Skoro tak mówisz, to per 


— O. to pan tu, panie Gur- l 
zostaniesz — zauważył 


ney? — odparł. — Sądziłem, że| Wnie 
pan wypłynął na morze z moją | 291. 
córką. Nie, nie jestem pewny,| — Nie wiem jeszcze. Może 
czy nasi goście poszli już sobie spełni swą groźbę 1 wykurzy 
naprawdę i na dobre. Zdaje mi|mnie stąd. Zobaczymy, czy po” 
się, że kręcą się tu jeszcze po |trafi. Czy nie wezwie pan lesz 


okolicy, dłużej, niż zazwyczaj. cze Basi? 
— | ja także miałem gościa— 
zaśmia* się Jim. — I to nie byle D. c. n 


jakiegc. Wspaniała kobieta. 


| 


ir 
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Smutny powrót 


od narzeczonej. 


4 miesiące więzienia za ranienie 
policjanta. 


Z Bydgoszczy donoszą: 


cał na rowerze od swej narze” 


Przed wzmocnioną izbą kar |czonej. 


ną sądu okręgowego odbyła 
się rozprawa przeciw 25-letnie 
mu robotnikowi kolejowemu, 
Ludwikowi! Górnemu, zamiesz 
kalemu w Opławcu, oskarżode | 
mu o 
usiłowane zabójstwo 

bez zastanowienia. 

W nocy 5 czerwca ubiegłe- | 
go roku, Losterunkowy tutej: | 
szej P. P. Juljan Zamoński, pa- 
trolujący na szosie koronow- 
skiej między Opławcem a Smu 


kałą. posłyszał poza sobą jak'ś 
szmer, a gdy się odwrócił uj: 
rzał nadjeżdżającego na nie-| 
oświetlonym rowerze jakiegoś | Ád 


Łódzkie sposoby regulowania należności. 


człowieka  Posterunkowy na 


wszelki wypadek, usiłował 
zdjąć z ramienia karabin, który 
jednak zaczepił mu: się o 


sprzączkę paska, wobec czego 
gdy meznany rowerzysta znaj 
dował się już od niego tylko o 
20 metrów, posterunkowy 
krzyknął „stój policja“, a na: 
stępnie wystąpił na środek dro 
gi aby zatrzymać rowerzystż. 
Ten atoli oddał do posterunko* 
wego 
strzał z rewolweru, 

który chybił I w tym momet- 
cie spadł z roweru na ziemią. 
Wówczas posterunkowy Za- 
monski podszedł bliżej do nie- 
<nancgo osobnika, a oświetla” 
jąc go lałarką elektryczną, wy 

at rozkaz: rzucić broń". W od 
powiedzi osobnik podniósłszy 
się z ziemi, oddał ponownie do 
posterurkowego strzał, ranią} 
go poniżej serca, poczem, pozo 
stawiwszy w lesie rower i re 
wolwer zbiegł, 

Szczęściem, posterunkowy 
miał w kieszeni grzebień, po 
którym kula się  zesunęła 
krzęznąc niezbyt głęboko w 
ciele, tak, że przy pomocy ma- 
sażu posterunkowy sam wyjąl 
sobie zaraz 

kulę z ciała, 
R nastepme udał się do leczni- 
cy w Simukale, gdzie mu rang 
opatrzono. Górny, który był 
owym Sprawcą, po powrocie 


“do domu, rie mówiąć nic o zał 


ciu, powiedział, że mu rower 
"skradziono. 
„ Oskarżony przyznając się 
do strzałów, zaprzeczał jed- 
nak, jakoby był winny, gdyż ia 
dąc na rowerze w ciemną noc. 
nie rozpoznał munduru policjan 
ta I sądził, że ma do czynienia 
z bandytą. Strzały dał ze stra- 
chu ze strachu począł uciekać 
nie wiedząc, że ugodził kulą 
mniemanego bandytę. Nie mó- 


Świadkowie wydali o oskar 
żonym opinję jak najlepszą, że 
był to człowiek spokojny, po 
rządny, a przytem nie był jesz- 
cze karany. 

Sąd po naradzie, biorąc pod 
uwagę okoliczności łagodzące, 
skazał Górnego za niezachowa 
nie środków ostrożności na 4 


miesiące więzienia. 


KRATECZKI. 


Weksel to rzecz arcyniemiła, 
przedewszystkiem z tego wzglę 
du, że — jak mówi doskonałe 
(niestety) przysłowie: weksel i 
żona zawsze się znajdą. 

Bywa niekiedy, iż szczęśliwy 
wystawca nie dostaje zawiado* 
mienią ani o terminie płatności, 
ani o jego „miejscu pobytu”, By 
wa, że nawet rejent, sporządza» 
jąc protest, wydeleguje matoł- 
ka, który nie potrafi znaleźć wy 
stawcy, jakkolwiek panowie, za 
wiadamiający o dokonaniu pro- 
testu, to najsprytniejsza grupa 
ludzi, Wystawca jest szczęśliwy 
przygotowane (bardzo zresztą 
rzadko) na weksel pieniądze u- 
mieszcza w korzystniejszym, niż 
uiszczanie należności przedsię: 
wzięciu, gdy nagle — po upły- 
wie miesiąca, dwóch, zjawia się 
w mieszkaniu wystawcy któryś 
z poszkodowanych żyrantów i 
czyni wielkie piekło, Weksel bo 
wiem nie ginie nigdy. 

Inna sprawa, że łodzianie 
zwolna odzwyczajają się od pła 
cenia weksli, uważając to za 
przeżytek, niegodny utrzymywa 
nia go w czasach takiego postępu 
jak doba obecna į nawet być mo 
że, iż doskonalsze z dniem każ 
dym wynalazki zajmą się spra- 
wą uiszczenia automatycznego 
weksli bez „bólu* wystawcy i 
żyrantów, 


GARNITUR ros HECH- 


Abramek, zamieszkały 
ul, Nowaka, nfe lubił wystawia 
nia weksli, a jeśli już nawet wy 
stawił — nie znosił pokazywa* 
nia mu ich dla uregulowania, 
Były jednak wypadki, że weksel 
wystawić musiał, 

W czerwcu r, ub, Abramek 


wił nikomu o zajściu w obawie |ustalił sobie, iż przydałby mu 


przed odpowiedzialnością 


za |się garnitur. 


Udał się przeto na 


nieprawne noszenie broni. Wra 'Lutomierską, gdzie krawcy są 


Uwolniony 


XX 


podpalacz. 


Trybunał zawiesił werdykt sędziów 
przysięgłych. 


Ze Lwowa donoszą: 
Odbyła się rozprawa przed 


«sądem przysięgłych przeciwko 


Michałowi Szucherowiczowi z 
Kornalowic 
o zbrodnię podpalenia, 
Oskarżony miał rzekomo pod 
palić zabudowania swojej sio” 
stry z zemsty za to, że mu nie 


wypłaciła części spadkowej. —|liczne komentarze, 
Przysiegli pytanie w kierunku |jest to rzadki 


10 głosami, a 2 głosami potwier 
dziwi. Mimo to jednak Trybu- 
nał zasystował werdykt sę: 
dziów przysięgłych i przekazał 
sprawę do następnej kadencji, 
zatrzymując oskarżonego w u 
reszcie śledczym. 

Sprawą wywołała w Sambor 
rze wśród palestry į sędziów 
albowiem 
wypadek w są- 


zbrodni podpalenia” zaprzeczyli ldownictwie. 


£ cH 
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Pański syn uciekł z wojska! Tesknota za rodzinnem miastem 


Aresztowanie pomysłowego oszusta. 


Z Tczewa donoszą: 

Władze śledcze przytrzymia” 
ly w powiecie tczewskim nieja- 
kiego 36-letniego Wł. Kicińskie- 
go z Obłuża w pow. morskim, 
który objeżdżał szereg miejsco- 
wości i opowiadał rodzicom ma 
iącym synów w wojsku, że sy- 
nowie ich zbiegli z wojska i są 
poszukiwani 

przez żandarmerię. 

W dalszym ciągu swych opo- 

wiadań Kichiski zaznaczał, że 


stosunkowo tanie i u mistrza 
kunsztu igielnego, Gidelskiego 
Joska, zamówił sobie ubranie za 
zł, 180, Abramek nie wierzył, 
zapewne, że sumę tę pokryłe, 
ale też swoich wątpliwości w 
tym względzie nie ujawniał. 
Przy odbiorze garnituru dał 30 
złotych gotówką, wekselek na 
zł, 50, płatny za 2 miesiące į 
weksel na zł, 100, płatny za pół 
roku. 

Gidelskiemu udało się w ter- 
minie płatności odszukać Abram 
ka i trafić na tak; moment, że 
Abram miał nieco gotówki, za- 
płacił przeto za weksel, czego 
zapewne do dziś odżałować nie 
może, Natomiast gdy po upły* 
wie pół roku miał płacić zł, 100 
uważał, iż dzieje mu się wielka 


krzywda. 

Pan Josek Gidelski 1 syn jego 
Wolfek, również krawiec, 
wiedzai Abramka bardzo czę: 
sto. 


OSOBLIWA REGULACJA. _ 

W dnfu 2 marca r, b, do mie- 
szkania Hechta przybył Wolfek 
Gidelski, domagając się zapłace 
nia weksla. Hecht, o dziwo, nie 
odmówił, poprosił tylko Wolfa, 
aby wyszedł z nim na korytarz 
(po co „świadki”?), tutaj rzucił 


TEATR MIEJSKI 7 


„Motke złodziej“, 


przy| Sztuka w 3-ch aktach Szaloma Asza. 


Linja repertuaru tegosezono 
wego w Teatrze Miejskim nie 
samowitemi chadza drogami. — 
Niema bodajże sztuki, co do któ 
rej widz orientowałby się, dla- 
czego ją wystawiono. Odnos? 
się to zwłaszcza do „Motke zło” 
dzieja“, 

Sztuka Asza nie jest moralna. 

„Motke złodzieja* wystawił 
Teatr Miejski starannie, Insce- 
nizacja i reżyserja Andrzeja 
Marka na wysokości zadania, z 
jednem tylko zastrzeżeniem na” 
tury raczej zasadniczej: gdy te” 
atr wystawia sztuki pochodze: 
nia angielskiego. francuskiego 
czy niemieckiego aktor polski 
nie mówi akcentem angielkim, 
francuskim czy niemieckim. — 
Dlaczego więc grając w sztuce 
pochodzenia żydowskiego aktor 
mówi akcentem żydowskim? — 
Dla podtrzymania „kolorytu“ 
sztuki nie jest to wcale koniecz* 
ne; przeciwnie razi to. Popraw* 
na wymowa wyszłaby raczej 
sztuce na dobre. 

Wśród wykonawców na czo 


od- |. 


synów ukrywa I pragnie dopo- 
móc im do ucieczki zagranicę. 
Nie mając jednak odpowiednich 
funduszów na ten cel, zwraca 
się do rodziców o odpowiednłą 
sumę celem ułatwienia ucieczki 
iprzed groźną karą. 


Dowcipnego oszusta przed 
zrealizowaniem niecnych prak: 
tyk aresztowano i oddano do 
dyspozycji władz sądowych w 
Tczewie. 


Łódź, 30 maja. W roku 1919, 
gdy nawała bolszewicka poczę* 
ła zagrażać krajowi. gdy na gra 
nicach Państwa staczano krwa- 
we walki, ogłoszono mobilizację 
rocznika 1897. 

Między in: ymi do szeregów 
wojskowych został powołany 
Albert Szm.dhke. 

Podczas edy inni z zapałem 
szli, aby stawić czoła wrogowi, 
Szmidke, nie zważając na to, że 
Ojczyzna w niebezpieczeństwie 
— także ruszył. ale... ku 

granicy niemieckiej, 
aby przy pierwszej lepszej oka- 
zji „ulotnić się“. 

Na okazj nie długo czekał.— 
(irasujący rodówczas na każ- 
dym kroku przemytnicy za nie- 
wielką opłatą dokonali reszty. 
Szmidke znalazł się poza grani- 
cami Polski, 

Dopóki uciekinierowi dobrze 
się powodziło w Niemczech — 
dopóty siedzłał spokojnie nie 
myśląc o powrocie, ale gdy pe- 
YOKO dnia stracił zajęcie na- 
gle... 

zatęsknił za rOdzlną, 

W dwa lata później, a więc 
w roku 1921, Szmidke powrócił 
do BESEL! so kisa dniach = 
ineldował się w Powiatowej Ko 
Hecht mg goi mira 50 zł. |mendzie Uzupełnień, gdzie, 0- 
grzywny albo tydzień aresztu, czywista, został aresztowany. 

Jerzy pit ky Po pewnym czasie jednak, po 


Krowa powodem Śmierci dziewczyny. 


Straszny wypadek na torze, 


Z Tucholi donoszą: ła, że jedna z krów wyszła 

Na torze kolejowym pomię- |na tor kolejowy. Chcąc zapo- 

dzy stacją Lniano a Tucholą.jbiec nieszczęściu, wybiegła na 

wydarzył się tragiczny wypa- |tor i poczęła spędzać stamtąd 

dek ofiarą, którego padło życie |krowę. W tej właśnie chwili 
młodego dziewczęcia. seti pociąg I powiókł za 

Za stacją Lniano przy torze a ZE 

kolejowym paslo stę kilka| yy Kół Bocage zatrzymano, Z 

krów, należących do jednego z 

oo zych bro Sde W pe stygnące zwłoki. 

wnej chwili ewczyrka pasą | gi Śl dzi la. 

cą krowy usłyszała sygnał zbli 3 acłowńś tan OE 

znęblające wrażenie, 


—:0:— 


się jak tygrys na Wolfa i usiło- 
wał wydrzeć mu weksel. Wolf 
trzymał mocno cenny papierek, 
drugą ręką odpychając napastni 
ka, który zdołał wreszcje chwy 
cić za rui koniec protestu i 
urwać około połowy. 

W związku z powyższem za- 
równo Wolfek, jak L Abram spo 
wiadali się przed  posterunko- 
wym, a potem spotkał się jesz- 
cze w sądzie grodzkim, gdzie 


Lat 


lo wysunęli się pp. Skrzydłow” 
ska 1 Kijowski. P. Skrzydłow- 
ska jako Mary = llnoskoczka wy 
dobyła z roll swej wiele praw- 
dy I dała postać ujmującą I mi- 
łą, może nawet wbrew. inten- 
cjom autora. 

P. Kijowski w roll Motkego 
(czy Motkesa?) dowiódł, że po- 
słąda skalę talentu bardzo sze” 
roką. Dotychczas znany nam ja 
ko aktor raczej bohaterski, wy- 
kazał w sztuce Asza, że potrafi 


zamieszkały przy ul. Potocz- 
nek kupiec Michał Klinowski, 
posladający skład obuwła przy 
ul. Sapieżyńskiej i właściciel re 
alności, Denat: liczący 60 lat, 
subrar w mieście obywa- 
e 
powlesit się na sznurze 

we własnej realności, 


zaprowadziła dezertera na ławę 
sądową. 


złożeniu odpowiedniej kaucji 
wypuszczono go na wolność do 
rozprawy głównej. 

Nadszedł dzień, w którym 
Szmidke miał zasiąść na ławie 
oskarżonych. 

Okazało się wówczas, że os* 
karżony w obawie przed karzą- 
cą dłonią sprawiedliwości — 
zbiegł ponownie zagranicę, 
również do Niemiec, 
Tym razem wysłano lisły 
gończe, które nie przyniosły po 
żądanego rezultatu. 
Przed kilkoma tygodniami je- 
den z wywiadowców przecho- 
dząc ulicą Piotrkowską — do- 
strzegł Szmidkego, jakkolwiek 
ten chcąc zmienić swą powierz* 
chowność zapuścił brodę i wą- 


wh 


y. 
W chwili, gdy dezerter wcha 
ził do bramy — wywiadowca 
podszedł doń I aresztował go. 
I wreszcie wczoraj Albert 
Szmidke zasiadł na ławie oskar 
Żonych, gdzie nie przyznał się 
do ponownej ucieczki. twier* 
dząc, że ponieważ złożył kau- 
cię — zdawało mu się, że mógł 
nie przybyć na rozprawę sądo- 
wą I wyjechać zagranicę. 
Sąd, oczywista, stanął jednak 


sku 4 skazał Alberta Szmidke 
na 4 miesiące wiezienia. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocjalistó w 


ZAWADZKA 1 
czynna od © rano do Ù wieczór 
od 11—12 I S= pesyjanja kobieta 


skars 
w miedziele! święta ed 9—2 pp 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO« 
PŁCIOWYCH 1 SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin aa 
cylilis | tryper. 
fonstolacje 1 nearologiam | orologiem, 
Gabinet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarcka 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 sł. 


Samobójstwo poważnego kupca. 


Kłopoty fimansowe szewca. 


Ze Stanisławowa donoszą: |ofiara obecnego kryzysu gospo 
Popełnił tutaj samobójstwo |darczego, albowiem zmarły na 


leżący do cichych i solidnych 
kupców nie mógł wyrównać zo 
bowiązań u fabrykantów, do- 
chodzących — wedle twierdza 
nia wtajemniczonych do 
kwoty około 180 tysięcy zł. 
Wypadek wywołał w mieście 
poruszenie, zwłaszcza wśród 


Jest tolsfer kupieckich. 
XX 


na wręcz przeciwnem stanowi ` 


być równie utalentowanym in- 
terprętatorem . postaci lirycz* 
nych. Liryzm jego był szlachet- 
ny 1 mocny | znakomicie przy- 
czyniał się do zrozumienia po- 
staci bohatera sztuki. _ 
Doskonałą sylwetkę dyrekto- 
ra cyrku stworzył p. Winawer, 
niestety rzadko oglądany na 
scenie miejskiej, Ponadto wy* 
mienić należy pp. Dąbrowską. 
Dunajewską, Lenka, Staszew- 
skiego 1 Chodeckiego. 
Dekoracje poprawne. 


St. Sap. | 


Bedzie wszystko! 


Wielka zabawa ogrodowa Związku 
Strzeleckiego. 


W niedzielę, dnfa 1 czerwcalbranej z pośród uczestniczek, 
r. b. odbędzie się w parku „We=lstrzelanie z wiatrówek i broni 
necja“ przy szosie Pabjanickiej |małokalibrowej o cenną nagro- 
pierwsza tegoroczna zabawa |dę, przedstawienie w teatrze o” 
Związku Strzeleckiego. Przy-|grodowym oraz tańce na sall, 
gotowano szereg atrakcyj. Od-|Umilać będzie czas orkiestra 
będą się wyścigi piesze, konne|31 p. Strz. Kan., do tańca zaś 
i w wózkach, wspinanie się na|przygrywać będzie osobny ze-j 
słupy, loterja fantowa w stylu|spół smyczkowy. i 
krajowym I amerykańskim, po-| Początek zabawy o godz. 3 
czta francuska I egipska, koro-|po południu, J 
nacja królowej piękności, wy- —:0:— Í 


JANINA LANDRE, 


KOT. 


— Że też dobra jakaś epide- | 
mja nie sprzątnie całej tej hała- | 
stry z oblicza ziemi! — powta- 
rzał stary Bwsson niejednokrot- 
nie, chwyłając się w rozpaczy 
za głowę, 

„Hałastrą” nazywał: dzieci 
swoję o złych imstynktach, wie- 
cznie chorą żonę i siebie same- 
fo, bo dość już miał tej ciągłej 
orki, gnicia w biedzie, zawodów 
! zmartwień na każdym kroku... 

Nie dobrego nie spotkało gò 
nigdy w życiu! Żeniąc się, wziął 
nadomiar wszystkiego obowia- 
zek pielęśniarza na swe barki: 
pierwszy ciężki poród bowiem 
nie stanął szeregowi następnych 
na przeszkodzie, czem wycień- 
czona ostatecznie, wątła z natu- 
ry kobieta od niepamiętnych lat 
była łazarzem w domu. 

Całą więc nadzieję nieszczę- 
śliwy Buisson pokładał w dzie- | 
ciach Jakże $o one srodze za- 


umarł zesłany do Afryki, drugi 


Troska o los niedołężnej pa- 


|jak anioł dobra żona — chłopak | 


zaś, Justyn, najmłodsza jego la- |ralityczki dopełniała miary cier- 
torośl — skończy tak samo, je-|pień biednego Buissona, który 
żeli będzie nadal bąki zbijał, skądinąd pogodzony ze swem 
— Nie gryź się, kochaniel— przeznaczeniem pocieszając się 
pocieszała go sparaliżowana, jom jedynie, że nie zbywało mu 
nigdy na pracy, rozumiał, iż nie 
ustatkuje się zczasem! każdy przecież w czepku ng 
jświat nie przychodzil 


— Dobra sobie! — myślał c ` 
stroskany ojciec i mąż — czył: |, , 77,9 SIĘ z nią stanie po mo- 
by naprawdę łudziła się, że li- |!” śmierci? — myślał, spożywa- 
czyć może długo jeszcze na /© własnoręcznie przyrządzoną 


wieczerzę, po uprzedniem na- 
karmieniu kaleki,. Wzrok jego 
(błądził niespokojnie po skromnej 
lizbie, gdzie przed kominkiem pa 


mnie, zmęczonego życiem, jak 
ochwacona szkapa wyrobnika? 
Pora mi odpocząć wreszcje!... 
Między czterema deskami! Na 


metr w głębi ziemi! Oto jaki od 
poczynek sądzony mi jedynie na 
świecie! 

Gdybyż mógł przynajmniej u- 
mierając, być spokojny o żonę! 
Powierzyć ją Justynowi! Cze- 
goż oczekiwać jednak od tego 
próżniaka, zbuntowanego prze- 
ciwko społeczeństwu, prawom ! 
obowiązkom? Czyż można li- 
czyć, że zapracuje na swoje u- 
trzymanie į matki, otoczy ją ser 


cem i opieką, bez których zgl- 


|ralityczka z wpół otwartemi ©- 


czyma siedziała w swym fotelu | 
ibez ruchu, wodząc tylko palca: | 


|mi po grzbiecie kota zwiniętego 
w kłębek we wklęsłości iej spód 
|nicy, jak gdyby darząc go reszt- 
|kami swych pieszczot, o które 
nikt się już nie troszczył; pod- 
czas kiedy osiemnastoletni Ju- 
styn drzemał obok matki przy ko 
minku, żując w mózgu nie wie- 
dzieć jakie czarne zamysły. 


Raz po raz jednak matowe 


wiodły! Wszeteczne córki po- |nie, nieszczęsna. w głodzie i o- oczy jego padały na twarz para- 


szly na złą drogę, najstarszy syn 


puszczeniu! 


Uityczki, a dłoń jego splatała się 


w kocjem futerku z jej pomar- 
szczoną i drżącą ręką, 

| Stary Buisson niejednokrot- 
nie już zauważył, że Justyn nie 
znęcał się nigdy nad zwierzęta- 
(mi i rad nawet darzył je opieką, 

Z tem jednem na korzyść sy- 
na spostrzeżeniem zamknął nle- 
bawem oczy na wieki, pozosta 
wiając żonę jej kalwarji, jedyna 
ka zaś na pastwę buntowniczych 
jego myśli, 

Po jego śmierci, wobec tego, 
że Justyn uciekł z domu, w któ- 
rym smutek zapanował wszech- 
władnie, litościwi sąsiedzi znie- 
jestes byli otoczyć kalekę opie- 

cą. 
Mówiono o młodym Buisso- 
nie, że nająwszy się początkowo 
jako prosty robotnik do pracy w 
fabryce, porzucił ją wkrótce dla 
|bardziej popłatnego hazardowe 
|go zajęcia, 

Wślad zatem usłyszano o nim, 
że brał udział w kilku kradzie- 
łach ostatniej doby.  Areszto- 
wany, po przebyciu kilku miesię 
|cy w więzjeniu, opuścił je jako 
|zawodowy włóczęga-złodziej, go 
|towy dla zaspokojenia głodu, na 
| wszystko, 


Pewnej nocy, mijając stojący |ciche mruczenie doszło jego u 


na ubocz domek samotnie miesz 
kającej staruszki, o której wie- 
dział, że nie miała wiernego psa 
nawet przy sobie, bez wahania 
podkradł się do muru, Jedno z 
okien nie było szczelnie zamknię 
te, Pchnął je i mieszkanie sta- 
nęło przed nim otworem. Księ 
życ bladą smugą oświetlał wnę: 
trze, 

Wskoczywszy przez okno, Ju 
styn, nie potrącając mebli, mi- 
nął pierwszy pokój, uchylił drzwi! 
i zajrzał do drugiego, gdzie wła- 
ścicielka domu leżała pogrążona 
w głębokim śnie na łóżku, 


szu, ` 
Zrozumiał! Staruszka miała, 
jak każda zazwyczaj stara kobie 
ta, kota, który był przyjacielem 
jej I towarzyszem w samotności. 
Domowe to stworzenie podeszło 
do intruza z pieszczotą.„ błagal- 
ną, być może, prośbą o życie 
dla swej pani! 

Niedoszłemu mordercy stanę 
ła w pamięci rudera rodzicie 
ska, opuszczona przezeń matka* 
kaleka i kot, śpiący we wklęsło” 
ści jej spódnicy... 
iel Niel — szeptał do 
siebie, wstając i ostrożniej, niż 


Ściskając zabójczą broń w 
garści, złoczyńcą zbliżył się u- 
śpionej, zamierzył się, by zadać 
śmiertelny cios i drgnął nagle. 

Coś jak zasadzka omotała mu 
nogi. On, co nie drżał ani przed 
boską sprawiedliwością, an; ludz 
ką karą o mały włos nie krzy- 
knąwszy ze strachu, upadł na 
ziemię, 

Otrząsnąwszy się z wrażenia 
po chwili, sięśnął ręką, by ust 
nąć przeszkodę, Palce jego do- 
tknęły jakiegoś ciepłego, mięk- 


przyszedł, cofnął się do otwarte 
go naoścież okna, Kot odpro- 
wadził go, pomrukując wśród 
głębokiego milczenia nocy. 

Justyn wówczas sięgnąwszy 
do swej torby, wydobył z niej 
resztę mięsiwa skradzionego W 
oberży, dał je kotowi, wyskoczył 
na ulicę, przymknął okno à ri 
szył na łaskę I niełaskę losu w 
swoją niepewną drogę. 

Tłum, Jotsaw. 
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D a LA S AAE 
Smutny czwartek Czerwonych 


Niespodziewany 


Co decyduje o wygranej w zawodach ligowych. 


Ł. K. S. znów nas rozczaro”|bodźca do większego wysiłku 
wał. Po niedzielnej klęsce z|woli, tembardziej. że wkrótce 
Wartą. spodziewaliśmy się oa|nadejdzie serja meczów wyjaz 
Czerwonych zwycięstwa. dowych. 

Niestety, w meczu wczoraj- 
szym zabrakło właśnie ŁKS- 
łakom ambicji, która zazwyczaj 
jłecyduje o wygranej w zawo” 
dach ligowych. W lidze bowiem 
wiema słabych przeciwników.— 
Z każdym można przegrać, ale 
też przy większym wysiłku każ 
dego można pokonać, trzeba 
tylko chcieć, Cała trudność wy- 
granej polega na tem, że i prze- 
ciwnik pragnie być zwycięzcą. 
(Wreszcie zostaje nim ten, który 
był wytrzymalszym lub szczę- 
śliwszym. 

Polonja wczorajszego swego 
zwycięstwa bynajmniej nie za- 
wdzięcza szczęściu, Grała pra 
cowicie, a jedyny goal był na- 
wet zbyt skromną zapłatą za 


Złodziej na 


W dniu 29 b. m. odbyły się 
wyścigi kolarskie a następnie po 
krótkiem przemówieniu prze- 
wodniczącego Sekcji Kolarskiej 
p. Józefa Piejffera ! odczytaniu 
protokółów w/z sekretarza wice 
przewodniczącego Stefana Wie- 
ruckiego, wręczono nagrody za 
bieg główny 100 klm., w którym 
startowało 18 zawodników, a u 
kończyło 13. 

Otrzymali ją! 

1. Szmidt Artur, Stow. Sport. 
Unton, czas godz, 3.18.03.2/5, — 


łej trud. 2. Kłosowicz Stanisław, Tow. 
| E.K. S. wystąpił do walki w |Zwol. Sportu, czas g. 3.18.06.1/5 
normalnym swym składzie z Ku|— 3. Gałęcki Jerzy, Stow. 


Sport, Bieg, czas g. 3.32.45,4/5 
— 4, Wyrwich Ryszard, Sow. 
Sport. Szturm, czas g. 3.32.46 — 
5, Tyliński Janusz, Krusze En- 
der, Pabjanice, czas godzina 
3,32.46.1/5. - 

Również wręczono nagrody 


bikiem w obronie. Warszawia- 
kom brakowało Pazurka II, któ 
rego zastąpił Ogrodziński, jed- 
mak ta zamiana nie osłabiła ich 
aapadu. | i 

Początek meczu wykazał du- 
ły ciąg otaku Polonji. Parę za: 
grań prawem skrzydłem omal 
że nie przyniosło gościom bram 
kl. gdyż Szczepanłak dwukrot- 
nie oddał bardzo piękne strzały 

ad poprzeczką. Natomiast ata- 
I ŁKS-u bardzo skutecznie za” 
trzymali obrońcy Polonji. Mimo 
tywej z obu stron gry aż do 82 

[nuty meczu nie padła ani je- 
üna bramka. Zanosiło się na 

_ wynik bezbramkowy, 
gdy wtem Suchocki po zamie” 
szaniu na polu karnem ŁKS-u 
strzelił goala dla Polonii. 

Bez większego wysiłku War- 
szawiacy utrzymali zwycię- 
stwo do końca. | 

Ostoją warszawskiej drużyny 
bylł przedewszystkiem obrońcy 
Bułanow I Młączyński, z któr 
rych pierwszy szczególnie znaj 
duje się w znakomitej formie,— 
W pomocy środkowy Jelski u |tów, Jeszcze jedną bramkę u- 
trzymał trójkę ataku ŁKS-u. — |zyskuje do przerwy Włodarczyk 
Seichter i Nowików uczepili stę |Po zmianie stron pokonani grają 
skrzydeł przeciwnika, W napa-|z wiatrem, dzięki czemu 
dzie gości Malik wykazał strza- usilnie atakują, 
łowo wysoką klasę. Łączników | Rubinsztajnowi udaje stę strze 
miał słabych. Ałaszewski grał|lić drugiego goala (bramkarz 
źle i brutalnie. Skrzydłowi świe|SSKM. wypuścił piłkę z rąk) 
tnie biegali | sprawiali mnóstwo |oraz Malewski zdobywa trzecią 
kłopotu defenzywie Czerwo*|Wyrównujący punkt wisi w po: 
nych. wietrzu, Gey jednak Włodar- 

Ł. K. S. grał słabo, Tempa|czyk zmusza bramkarza żydow- 
kry nie wytrzymał, technicznie PRA 
gościom ustępował, jednem sło” 
wem 

przegrał zasłużenie. 

_ Na wysokości zadania stali je 
dynie obrońcy I bramkarz. — 
Częściowo również boczni po-| Sensacją igrzęsk olimpijskich! 
mocnicy. Pozostali biegali, kor |w Amsterdamie była japońska 
pali piłkę, kombinowali do znu- |nauczycielka gimnastyki Hitomi 
dzenia, lecz skutku z tego nie|której wyniki zbliżają się do 
było. ° męskich. 

Przegrany, już drugi zkolel,| Hitomi na czele zespołu Ja- 
necz na własnem boisku powi-|ponji złożonego z 7 zawodni- 
Ven wreszcie dodać ŁKS-owilczek we wrześniu weźmie u- 
XX 


Przebieg jedynego w dniu 
owi E e meczu © mistrzo 
stwo kl. B, rozegranego między 
powyższemi zespołami był Inte- 
resujący, 

W pierwszych minutach dru- 
żyna chojeńska zdobywa prowa 
dzenje z rzutu karnego: szczę: 
śli strzelcem okazał się Sa- 
biński, Kadimah gra b, ambitnie 
dążąc do wyrównania, co mu się 
też udaje przez Lamenberga, W 
tej fazie gry uwidacznia stę prze 
waga Koła, Dalsze dwa goale 
dla SSKM, są dziełem Spałka i 
Włodarczyka, Zespół żydowski 
atakuje lecz dzięki pechowi nitr 
zdobywa wyrównujących punk- 


7 gier — 7 punktów. 
Pozycja Ł.K.S-u w tabeli ligowej. 


42 ii a FF 3 

RES Eaj? >| Be Ej 

B*|zsj2'|53| 8 

1 | Cracovia 7 6 0 1 |17:6 | 12 

2 Wisła 1 5 2 0 |16:8 | 12 

3 Warta 1 4 1 2 17:12) 9 

4 Legia 4 A EA! 0 |[11:4 7 

5 ŁKS. 7 3 1 3 [17:10] 7 

6 Polonja 9| 2] 3| 4 |16:19| 7 

1 Ruch 6 2 2 2 |811| 6 

8 Pogoń 5 1 3 1 | 9:6 5 

9 Ł>T, 86 6 1 3 2 1:9 5 

10 Czarni 5 0 3 2 | 3:6 3 
11 Warszawianka 8 1 1 6 |8:27| 3 
12 Garbarnia 7 0 2 5 10:21) 2 

XxX 


Dalsze walki © punkty, 
Spotkania klubów kl. A. 


W dniu jutrzejszym odbędzie |ligow1 gracze zasilą Ib zespół 
de interesujący mecz rezerwo-| W niedzielę Bieg będzie miał 
wej drużyny ŁTSG. z Orkanem trudną przeprawę z PTC, któ. 

lało-czarni groźni na początku |re odebrało dwa punkty Orka- 
'ezonu zaczynają obecnie tracić owi, 

unkt za punktem, Turyści mają szanse poprawić 

Trudno im będzie równe sobie stosunek goali, bowiem zaj 

<dobyć na Orkanie, Chyba, żę wody z Sokołem. choć w Zsie-i 
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Zwyciestwa asów kolarskich. 


S. S. K. M. — Kadimah 6:3 (4:1). 


Fenomenalna Japonka 
Hitomì w Warszawie. 


Znaczki na piersiach piłkarzy. 


Projekt regulaminu odznak i dyplomówP.Z.P.M. 


Każde indywidualne „wyczy: |ży powitać projekt regulaminu 
ny" sportowców są zwykle na- |odznak i dypiomów PZPN., któ- 
gradzane natychmiast po zawo |ry począwszy od roku jubileu- 
dach żetonami, odznakami ! dy- |szowego, tj. 1930, wydawać be 
plomami. Biegacz na przeminię- |dzie corocznie odznaki dla szcze 
cie kilkunastu kilometrów otrzy > zasłużonych graczy | dzia 
muje żeton, kolarz za przejecha jłaczy na niwie piłkarskiej oraz 
nie 100 czy 200 klm, również dyplomy dla swych członków 
zostaje nagradzany czy to w po- |bezpośrednich I pośrednich. Za- 
staci odznaki czy puharu, To sa |znaczyć należy, że ilość raczy, 
mo można powiedzieć o gałę: |mogących otrzymać odznakę, nie 
ziach sportu, w których walczą |jest ograniczona, natomiast jlość 
zawodnicy indywidualnie, a więc |działaczy, mogących ją otrzy” 
bokserzy,  łyżwiarze, acy,|mać podlega ograniczeniu, o- 
narciarze ! w. in, czem będzie mowa później, 

Piłkarstwo pod tym względem | Odznaki będą trojakiego ro 
traktowane jest dzaju: a) srebrne: dla wybite 

po maczoszemu. nych lub wyjątkowo  zasłużo 

W żadnym okręgu nawet |nych graczy, b) bronzowe — ©- 
mistrz nie otrzymuje dyplomów kragte: dla graczy wyróżniają: 
czy odznak dla swych zawodui- |cych się przywiązaniem do 
ków. Trzeba dopiero dostąpić |barw klubowych lub wytrwało: 
STA noszenia tytułu „mi-|ścią, c) bronzowe — owalne: 
strza Polski" aby piersi dziel-|dla działaczy na niwie piłkar- 
nych piłkarzy ozdobione były |skiej, óżniających się wy- 
znaczkami za ten sukces, Już |trwałością ! poprawnością. 

Obydwie odznaki posiadać bę 
dą po trzy klasy, odznaka owal: 
na tylko jedną klasę. Szerzej o 


sukces Polonii. 


Dzień wczorajszy ubogi był| UNION — R. 
w spotkania o mistrzostwa kla- 3:2 ( 
sy A. Rozegrano tylko dwa me-| Prawdziwa niespodzianka, je 
cze, śli się zważy, że Widzew ubie- 
głej niedzieli pokonał leadera 
mistrzostw W. K. S., a Union 
jest dość słabym zespołem. Am- 
bicja jednak odniosła triumf. — 
Już do pauzy Zieloni 

uzyskują prowadzenie 
ze strzałów Hilperta i Fiedlera. 
Po zmianie stron Sauer strzeta 
trzecią bramkę dła Unionu, a 
Rote dwukrotnie uzyskuje goa- 
la dlą Widzewa. 


HAKOAH — SOKÓŁ (Zglerz) 
5:1 (3:1). 


. S. WIDZEW 
2:0). 


wyścigach: 


za bieg klubowy 50 klm., w któ 
rym startowało 7 zawodników, 
a ukończyło 5 zawodników. 

1. Hofsznajder Jan, ŁKS., czas 
pr 1.42.13.3/5, — 2, Szefler 
zdmund, ŁKS, czas odz. 
1.52.06, — 3. Szefler Alfred, 
ŁKS., czas 1.53.58.2/5, 

Komisja sędziowska w skła. 
dzie; PR. Artur Thiele, J. Chy- 
lński, B. Pękalski, M. Karpiń- 
ski, Alfons Joss I A, Uliński, pra 
cowała bez zarzutu, 

e 4 - 


Podczas wyścigów ŁKS. na 


swego czasu kpt. Reyman w 

gwiazdkowym „Stadjonie” pisał 

o mało familijnem traktowaniu 

piłkarzy przez odznakach t dyplomach napisze 
władze i społeczeństwo, my w następnych numerach 
Z wielką przeto radością nale |„Echa”, 
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Walki francuskie o puhar. 


Ciekawa impreza w Helenowie, 


Dnia 3 czerwca r. b. w parku, Drużyna składa się conaimniej 
Helenowa odbędą się zawody |z 5-ciu zawodników, w każdej 
drużynowe w walce  francus"|wadze po jednym. Do zawodów 
kiej o puhar ufundowany przez |zgłosiły się następujące kluby: 
„Bar-Kochbę" (jednorazowo).— | Siła, Widzewska Manufaktura, 
Wygrać puhar może ta druży-|Bar-Kochba, Krusze + Ender i 
na, która uzyska Makkabi Pabianice. = 


Zwycięzcy górowali techniką 
i szybkością, to też Sokół wal- 
czył bez szans powodzenia. — 
Dla Hakoahu strzelcami byli 
Presser (3) i Morgenstern (2), 
ei seca Lubnau. 
: ę o tej porażce sytuacja So 
5 pyi 2 2 R dar koła staje się niemal beznadziej 
no sai K. ży S y ry eg riai asi stale grawitują 

rzewodniczącemu S,K.Ł,K.S,, z 
Śrelaowi Wieruckiemu pomp- Pe Oo rO r ej 
kę PNA pda póz — Kadlmah 5:3 (4:1) 

ę i wyciągnięto z tore wa z drżą A 
klucze besowskie wraz z oliwiar ło oyok iie by- 
ką. W siatkówce męskiej rozegra- 


no mecze: LKS.—Y MCA. 30:16 : 
Klasa B. (5:9), LKS. == T, U. Re 30:18 największą ilość punktów. =g— 
; „ {28:26 (13:15), Z a 
skiego zespołu po raz piąty do| YMCA. (30:20): pe H. Sport Ww kilku słowach. 
kapai e aah rezygnu |K, S. — Zjednoczone 14:4, (—) W Katowicach odbyły| (—) Zakończony został tur- 


Po ciekawym turnieju... 


Echa walk francuskich. 


Po sześclotygodniowym, pel-|cyrku sportowego mieli moc e 
nym powodzenia pobycie w Ło|mocyj, zanim nastąpiły ostatecz 
dzi cyrk sportowy opuścił na-|ne rozgrywki o cenne nagrody. 
sze miasto. Z całej plejady zapaśników 

Turniej walk zapaśniczych |pozostali tylko czterej, którzy 
przyznać trzeba, należał do im- |Stoczył pomiędzy sobą zacięte 
prez pierwszorzędnych. walki finałowe o pierwszeństwo 

Udztał nim wzięli śwlatowej || tak czwartą nagrodę w wyso 
sławy zapaśnicy jak Jaago (Es- 


W biegu |chy i Anglja zajęły pierwsza 
na 5000 mtr. zwyciężył Kuso- |trzy miejsca. ` 
ciński w czasie 15.30,9. W bie-| (—) W niedzielę rozegrane 
gu na 3000 mtr. Koscyak nie |zostaną następujące zawody o 
startował. Poza tem uzyskano |mistrzostwo ligi: 
następujące wyniki: oszczep 1) |barnia w Poznaniu, Ruch — Po 
Kądzieława 55.45, W biegu na|goń w Katowicach, Czarni — 
100 mtr, zwyciężył Sikorski w IL we Lwowie. 

czasie 11.2. W biegu na 200 —) Mecz ligowy Warsza: 
mtr. zwyciężył Nisch (Niemie- |wianka—Czarni zakończył się 
ckł Śląsk) w czasie 23.1. W bie |wyniklem remisowym 1:1. Do 
400 mtr. zwyciężył Żu- 


od 
brych atletów, którzy jednak|KIeya. Trzecia nagroda przy- |% 


—:():— 
na prowincji, A 
Przez sześć tygodni bywalcy TABELA arr A. KREN 


feda ya). Pooschoft zaś dwie od Szte |Nr. 25, II — Nr. 2, III Nr. 14. zj 
kera, wyłoniła się zasadnicza|  Żeń yny również A u! : + 25 7 
kwestła podziału nagród plerw= |walczyły w grach sportowych 3. Hakoah 9 11 19:12 
szej | drugiej, Ponieważ regula- |Pierwsze e w narodów- 4 Tu ści 8 10 25:13 
min nie pozwalał na odbycie je-|ce przypadło w udziale szkole 5 PTC 8 9 16:20 
szcze jednej rozgrywki pomię-|Nr. 20, słatkówce — Nr. 3. 6. Orkan 9 8 19:18 
dział w Kobiecych Igrzyskach |dzy tymi dwoma pretendentami| Poza tem odbył się mecz po 7. Burza 9 8 16:20 
w Pradze. W powrotnej drodze |do pierwszej nagrody, sędzio- |kazowy w narodówkę męską | g Union 10 8 15:23 
10 — 13 września Japonki star-|wie podzielili nagrodę na dwie |szkół Nr. 21 — Nr. 2 z wyni- 9, Widzew 8 7 12:12 
tować części (po 2.750 złotych). kiem 11:0 dla 21. 10. ŁTSG. l-b 9 7 11:19 
będą w Warszawie Zwycięzców zwolennicy walk|- Po zawodach p. kurator Ga 11. Bieg 8 6 9:15 
na międzynarodowych zawo- |zapaśniczych żegnali długo nie” |domski wręczył zwycięzcom i 12. Sokół 7 3 12:25 
pich, i milknącemi oklaskarni, wyróżnionym nagrody. i A, 

itomi posiada cztery rekor- 

dy światowe: 100 mtr.: 11,9 s., Pobór rocznika 1907 


200 mtr. 24.7 s., skok wdal 61? 
oraz W trójboju. 


—:0:— 


Kolarze W WYŚCIĄU, 


Kto zwyciężył? 


Wczoraj w czwartek 29 maja 
odbył się bieg sekcji kolarskiej 
Tow, Rz, „Resursa” na trasie 
Krzywie — Głowno na 50 klm. 
o nagrodę kuratora inżyniera 
Wagnera (płaskorzeźba), Starto 


Radj i 
adjo-kącik 
Warszawa — Łódź, sobota 1411,7 m. Katowice, sobota 408,7 m. 
11.30—11.45 Przegląd prasy krajo- 11.58—12.05 Sygnał czasu. 
wej PAT. 12.05—13.10 Koncert gramof, 
11.58—12.05 Sygnał czasu, 13.10—13.20 Komunikat meteorol. 
12.10—13,10 Koncert gramoł, 13.20—15,40 Przerwa. 
13.10 Komunikat meteorot, 15.40—16.15 Pieśni majowe, 
3.20—15.00 Przerwa. 1615—17.00 Skrzynka pocztowa 
15.00 Komunikat gospodarczy, dla dzieci. 
15.20 Przerwa. 17.00—1740 Transmisja ze szkoły 
16.15 Wiadomości Tow. Kooperaty |Powszechnej, 
stów. 17.40—18,00 Rozmaitości. 
1620 Kącik artystyczny L. $. Q. 18.00—18.30 Słuchowisko dla dzie 
16.35—17.15 Muzyka gramof, oł. 
17.15 „Skrzynka pocztowa“ 


i 1909. 


Jutro winnt się stawić przed 
komisją nr. l przy 
ul. Zakątnej 82 mężczyźni rocz 
nika 1909 zamieszkali na tere- 
nie 5 komisarjatu P. P., któ- 
rych nazwiska zaczynają się 
na litery: U 


18.30—19.00 Dr. W. Dobrowolska: 


wało 17.45 Centralne Tow. Orgamizacyj |„Śląsk I Ślązacy w powieści polskiej" | 3 Z) 
5 zawodników, I Kółek rolniczych do swych człon- |  19.00—1958 Nabożeństwo majowe ON SA A 

1 miejsce zajął Wierzbicki |ków. 19.58—20.00 Sygnał czasu. B. uznani za czasowo niezdol- 
(czas 1,53), drugie miejsce Ko-|  18.00—18.30 Słuchowisko dla 20.00—20.30 K. Rutkowski „Por-|nych do służby wojskowej w 
walski Stanisław, dziecź. iret w Angli — Reymolds i Gains-|rnaju | czerwcu 1909 r. Za- 
W niedzielę 1 czerwca odbę-| 18.30 Rozmaltości. bobrough'* mieszkali na terenie 2, 9 111 ko 


19.00 Nabożeństwo Majowe. 

19.58—20.00 Syznał czasu. 

20.00 Program na dzień następny. 
Wiadomośc! bieżące. 

2.15 Stefan Nowiński: „Włeczysty 
mecz", 
20.30 Koncert wieczorny. W przer 
wie repertuar Teatrów Miejskich. 

22.00 Stanisław Knauff: „W gro- |Kónigswusterhausen, sobota 1635 m. 


dzie się bieg o mistrzostwo klu- 
bowe na 100 klm, Start Krzy- 
wie godz. 8.30. 


misarjatu P. P., których nazwł- 

ska zaczynają się na litery: 
A od A do Z. 

22.15—22.25 Komunikat meteorol. 

oraz program na dzięń nast. 
22.25—23.00 Nadprogram. 
23.00—24.00 Muzyka lekka. 


muzyki. 

17.35 Dr. Herbert: Pieśń przy pra» 
cy I pieśń ludowa. 

18.40 Lekcja francuskiego. 

19.05 Poseł dr. Krone: Biskup v 


rzu rozgrywane, tradycyjnie 
przyniosą im 


ef page sda wygraną, 


Union i Burza mają niemal |madzie”, 14.00 Muzyka gramof. Ketteler. 
równe szanse, Mecz odbędzie | 22.15 Komunikaty. 15.00 Prof. Menzel: Współcześni| 19.30 Chwila skupienia: „Zwierzę 
się na boisku TUR-u. 22.25 „Ostatnia fala" — red. Jan |poect jako teoretycy wychowania, |— przyjaciel", 
Piotrowski. 15.45 Odczyt pedagogiczny. 22.00 O czem się môwł. 


m1 iX 1 ime 23.00—24.00 Muzvka taneczna. 


16.30 Koncert z Hamburga, 20.30 Pomorski festival muzyczny 
17,30 Prof. dr. Sachs: Tystąciecła |1930. Berlińska orkiestra symioniczną 
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Czarodziejski guzik na giełdzie. Betty Amann uczy sie po polsku... 


Nowojorska dzielnica bankierów. Bohaterka „Białego Szatana“ (Hadżi Murat) w Warszawie. 


Nowojorska dzielnica bankier| To też liczni klienci biur ma* |nagle poszły w górę, lub kata (Specjalny wywiad, Echa’ ). 
jka — Wall Street jest centra" |klerskich wysiadają z niecierpl: |strofalnym spadku akcyj. które i Sy 
a interesów finansowych i go- |wościa w poczekalniach, wypa- |wydawały się „murowane“. —| Śliczna Betty Amann, bohater Warszawy, aby „nakręcić* tu do |mans „, jako partnerka Bogusła 
spodarczych trując na ekranie wieści o świet |Jedni tracą majątki. inni zara-|ka filmów „Hadźi-Murat* (Biały polskiego filmu dźwiękowego |wa Samborskiego. ) 
całego niemal świata. "ym zarobku na akcjach, które |biaia miliony. Szatan) i „Asfalt* przybywa dclpod tvt. „Niebezpieczny ro. Betty Amann przybywa do 
Dyktuje Ona ceny surowców IWarszawy w towarzystwie 
"wego narzeczonego, 


| towarów, kursy walut ij kursy | e h A R 
pożyczek, za jednym zamachem/ RK O Z A P A C iterata, (Juartoro, z pochodze 
T E -H 2 nia Hiszpana, aie urodzonego w 


stawia całe gałęzie i bezrobo” 
cia lub też walnie przyczynia | Ameryce. 
rozmowie z  przecudną 


się do usunięcia kryzysu w tem ; m cudi 
czy innem państwie, „świazdką” ekranu dowiaduje k 
Głównym nerwem Wall Street |my się, że liczy lat 22 a pracuje 
est giełda nowojorska. (w filmie dopiero od dwóch lat, 
Pracuje ona tak sprawnie jak | | ACR wybiera się do Holly 
wood. 


tajdokładniejszy chronometr. — E 
Każda czynność odbywa się — Pojadę tam z pewnością 


Spór skąbego Szkota. 


Historja, którą tutaj porusza 
my, rozpoczęła się przed dwu- 
dziestu laty, W owym czasie, 
w czerwcu roku 1910 w pobliżu 
małego miasteczka Laurinburg, 
niałe pałace | urządzone są z nay|w stanie Północnej Karoliny, w 
większym komfortem... Amery- | Ameryce, pomiędzy dwoma ro- 
kanie lubią się hazardować i dla | botnikami Włochami, zatrudnio 


szybko przy użyciu najrozmait- 
zych urządzeń technicznych. 
Całą Wall Street usiana jest 
biurami maklerów. 
Niektóre z nich zajmują wspa 


walką na sztylety, 

a następnie jeden z dwu walczą: 
cych przeciwników  Friniccio 
Concipio, został na placu z po- 
wodu rany głębokości pięciu cali 

Wypadek ten nie stanowiłby 
nic nadzwyczajnego, nie odróż- 
niając się od tysiąca innych fak- 


Zwłoki zmarłego tragiczną 
śmiercią na obcej ziemi Włocha 
zostały powierzone 

przedsiębiorcy pogrzebowemu 
p. M, A, Mac Dougald i tenże 
zajął się zwykłemi przygotowa- 
niami do pogrzebu: ubraniem cia- 
ła, trumną, kwiatami ji innemi 


bircą pogrzebowym okazału się | 
że Concipio — ojciec nie miał 
odpowiednich środków do po 
krycia kosztów pogrzebu. Pan 
Mac Dougald, będąc z pochodze- 
nia Szkotem, posiadał ze swej 
strony właściwe temu narodowi 
przysłowiowe zasady oszczędno- 
ści: 


Hollywood to jest choroba, któ 
rą każdy aktor i każda aktorka 
muszą przebyć. Coś w rodzaju 
filmowej grypy. Nie wychodzi na 
złe aktorowi.. w żadnym razie. 

Mówią o tem fakty. Veidt, 
Jannings, Camillla Horn ; inni 
podnieśli znacznie swoją klasę 


tego wszystkie biura maklerów |nymi w wędrownym cyrku, wy* |tów tej samej kategorji. Cieka niezbędnemi sprawami, i i | x 

SA są odstawia interesar kia bójka, sakańczona na spó- |we są tylko późniejsze okolicz- Zgłosił się ojciec zamordowa (czytaj skąpstwa) odmówił wy- er t b ; 
łów dających zlecenia kupna sób włoską nośct, towarzyszące sprawie, nego I po rozmowie z przedsię: |dania zwłok, Stary Concipio ©- sli atrzę oz przerwy na RA 
sA Śp gk A s= oce dejść musiał, nie doczekawszy |$czną  interiokutorkę, wa- 


akcyj. Każdy interesant rzuca 
„klerkowi* polecenie 1 lokuje 
się w poczekalni by czekać az 
tranzakcja zostanie uskutecznto 
na. A trwa to kilka minut zaled 
wie. 

Każde polecenie klienta prze- 
kazuje się telefonicznie do biura 
maklera w lokalu giełdy. Proste 
naciśnięcie guziczka wywołuje 
maklera z sali giełdowej: na je- 
dnej ze ścian jest olbrzymia ta- 
blica z nazwiskami maklerów, 
przy naciśnięciu guzika mazwi- 
sko zostaje oświdtlone. Makler 
zjawia się w swem biurze i 
przyjmuje polecenie klienta, por 
czem wraca do sali giełdowej 
I dokonywuje tranzakcji. Spe- 
cjalny przyrząd automatyczny 
wykazuje na olbrzymiej tablicy 
w sali giełdowej wszystkie za- 
warte tranzakcje, ilość akcył. 
cenę it. p, przekazując jedno- 
cześnie te informacje do wszy- 
stkich 

blur maklerskich. 

Klient, który przyszedł do blu 
ra maklera X i polecił kupno 400 
akcvj przedsiębiorstwa: trans- 
portowego NN., po kilku minu- 
tach na znajdującym się w po 
szekalni ekranie otrzyma za- 
wiadomienie: „400 akcyj NN. po 
cursie 68 za sztukę“, Jeśli zaś 
pozostanie jeszcze przez pewien 
czas, to może doczekać się, że 
na ekranie podawany będzie co 
raz wyższy lub.. coraz niższy| W głębokiem średniowieczu 
kurs danych akcyl. Nie wycho” |wszelkie zabiegi ratunkowe pod 
dząc z poczekalni może śledzić |czas pożaru były pozostawione 
dokładnie dobrej woli i uczynności sąsla- 


cały przebleg glełdy. Fi dów. wylewających gorliwie 
X 


Raj zwierząt i ptaków. 


Znana firma samochodowa 
Mercedes-Benz wręczyła Ojcu 
św. kosztowny samochód, nad 


którego wykończeniem praco 
wano cały rok. Jest to już dru- 
gl z rzędu podarunek tego ror) 


wodę z kubełków na płonące 
mienie współobywateli, 

Małe sikawki ręczne, jako śro 
dek ratowniczy zjawiły się dor 
piero w 15 stuleciu I pierwszem 
miastem, które taką sikawkę po 
siadało był Frankfurt nad Me- 
nem. 


Papieża. 
ATT 


~ig rezultatu swych żądań, Mac 
Dougald zaś, w słusznem mnie- 
maniu, że kiedyś nastąpi chwi- 
la, gdy ciało zmarłego będzie mu 
siało spocząć w ziemi, kazał tru- 
pa jego zabalsamować f 

zdeponował go w swoim skla- 

ie, 

Fakt ten miał miejsce lat 
dwadzieścia temu, ale dotąd zwło 
ki wciąż jeszcze spoczywają w 
szopie Mac Dougalda w Laurin 
burgu i stały się jedną z osobl;- 
wości miasta, którą od czasu do 
czasu z zaciekawieniem 

oglądają przejezdni turyści, 

kazem tym zainteresowały 
się również muzea i także 
czasu do czasu wpływają zło- 
szenia, proponujące upartemu 
przedsiębiorcy ogrzebowemu 
dość wysoką zapłatę za mumię 
— od pięciuset do tysiąca dola- 


rów, 
Mac Douglad jednak odmawia 
sprzedaży w obawie, że oskar- 
żyć go mogą krewni, Jest poza 
tem zanadto ostrożny, by wysta 
wiać się na ewentualne przykro 


dzaju otrzymany przez Papie- |ści, któreby w przyszłości nara- 


ża w ostatnich dniach, 


Od wiader do potężnych sikawek. 


Jak powstała straż ogniowa £ 


Po pewnym czasie duże si- 
kawki, wymagające dla swej ob 
znalazły sze- 


sługi kilku ludzi, 
rokie 
zastosowanie w Europle. 


Jednocześnie w miastach zła- 
wlają się prawa miejscowe, us- 
tanawlające obowiązek gasze- 


(w) {zić go mog 


| na nowe straty pieniężne, 

Mc. Douglad jest istotnie 

|przewidujący i ostrożność jego 

ła słuszna, Niedawno dowie- 
dział się o całej sprawie sekre- 
tarz włoskiej ambasady w Wa- 
szyngtonie I zażądał w piśmie 
oficjalnem natychmiastowego 
wydania ciała, 

Mc, Douglad w odpowiedzi 
przesłał poselstwu długi rachu- 
nek, wyłliczający straty, koszta 
zabalsamowania ciała, opłatę za 
składowe itp. 

Nie otrzymał odpowiedzi 


od | swego 


rzyczka, rozświetlona — czarne 
mi, migotliwemi gwiazdami prze 
cudnych oczu, figlarny nosek, 
niesłychanie powabne, subtelnie 
zmysłowe usta i czarującej ko- 
biecości uśmiech — oto Betty 
Amann. 

— Uczę się po polsku — o- 
świadcza w dalszym ciągu, Nies 
tylko, że będę mówiła po polsku 
ale zaśpiewam również polską 
piosenkę, 

Moim nauczycielem jest... Ka 
ztmierz Krukowski (Lopek) a 
Qui Pro Quo — ulubieniec Wag 
szawy, 

— A czy poznała pani już 
partnera, Samborskie: 
go? 

— Widziałam go w filmie „Pa 
licmajster Tagiejew", To pierw= 
szorzędny aktor. Coś w rodzajy 
naszego Janningsa, 

W  „Niebezpiecznym romam 
sie”, Betty Amann śpiewać bę: 
dzie również w językach frans 
cuskim i ROD O, gdyż w 
tych wersjach (oprócz polskiej) 
film ten zostanie zrealizowany, 


—:0:— 


Wieczorne roźrywki Łodzi, 


Teatr Miejski: — Dom kobiet, 

Teatr Kameralny: — Egzotyczna kus 
zynka. 

Teatr Popularny:—Czerwony general 

Letni Teatr Rew]i: — Lato Idzie. 

Teatr Geyerowski — 

Fllharmonja: — 

Helenów: — Koncert popularny orki 
stry symfonicznej. 


Po nim dopiero Inne wielkie |nia pożaru przez pewnych oby* zy wez wabi Jet na sz ra- |Cyrk sportowy: — Walki francuskie, 
i : miasta zaprowadziły tę wateli, Do takich na cieśle, | Chunki, wysyłane do innych 1n- | Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Gdzie noga ludzka nie postała... pożyteczna Inowację. ślusarze ł A perira TFAA terpelantów, których liczba w | Apollos; — Pat I Patachon w obliczu 

Znany multimilioner amery- wybitni przedstawiciele nauki.| Pierwszą dużą, jakkolwiek | obowiązek ten został rozciągnię |cagu lat wzrasta stale, śmierci, 
kański, Astor, posiadacz naj*| Ostatnio jacht Astora odwiedził |mało sprawną sikawką, może |ty na wszystkie cechy rzemieś|- dlatego, dziś jeszcze na skła |Bajka: — Uroda życia. 
wspanialszego i najkosztowniej- |leżący Opodal od zwykłych |pochwalić się Norymberzja. —|nicze a w 19 wieku pociągnięru | dzie zakładu pogrzebowego w |Bratula Strzecha: — Pat | Patachoą w 
szego na świecie jachtu, odby* |dróg okrętowych archipelag (ra | Pewien kowal, mieszkaniec mła|do tej powinności į inne katego- |Laurinburgu spoczywa doskona: | jako miliarderzy. ty 
wa ra nim lapagos na Oceanie Spokojnym. |sta zbudował sikawkę, która |rie mieszkańców miast, kładąc |1e zakonserwowiina mumia me- |Czary: — Więzień z Sing-Sing. 

długie wycieczki Archipelag ten, złożony jest z|..doskonale wyrzucała wodę na|w ten sposób podwaliny pod tn- lencholijnie uśmiechniętego mło |Capitol: — I. Truciciel, II. Człowiek tw 
w nielicznem, ale dobranem to”|kilku niewielkich, zupełnie s ; Pory „sly i takowy ogień |stytucję straży ogniowej. dego gta „A (AN $ bez ei hro 
warzystwie, wśród którego 0- dziewiczych wysepek, wietnie gasita“, o wsp ch zębach, zary; — Auto pancerne, 7 
bok znajomości ze świata arty- T awdekzę zj! esn N xX A o piętro niżej siedzi przy Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 1 16 nej 
stycznego znajdują się również przez ludzi 5: ag DWORY an sa tea ZE a IE RA prz 
z 44. 5 otwartem konte Zi * |Urand-Kino: — szczepieniec—fln 
Pai Zwierzęta | ptaki, które nigdy Auto szacha perskiego dług wielkiego” prawdopodo-| dźwiękowy. * w 
dm p > lertan Ah a PAA aT Sa zy, prze | Luna: — Pożar świata. +A 
nie zdradzały najmniejszego lę- ] isywane ie do każdorazo- |Dom Ludowy: — Tułaczka ksieżn ! 
ku i zupełnie nie uciekały przed Karoserja ze złota. wych nówych ksiąg szkockiej | Trubeckiej. 6; $ 
ludźmi, Pod tym względem pa-|} Na pokładzie parowca trans |są najdroższe kamienie. przy- |firmy pogrzebowej M. A. Dou- |Mimoza — Korsarz Mórz Południs» ję 
KARA. nowały tam stosunki, zupełnie |oceanicznego przybyło z Ame- czem djamenty tworzą kształt z w Laurinburgu, Północnej| wych. 

Na rogu ulicy dwóch ucz- |podobne do stosunków w bibliy |ryki do Cherbourga auto lu tarczy herbowej. Na podłodze |Karolinie, w Stanach Zjednoczo Oświatowy: — Dla dorosłych Paga obr 
mów bije trzeciego. Przecho- |1Vvm raju, gdy nasi prarodzice |ksusowe, przeznaczone, jak |wewmitrz wozu, który wybity |nych Północnej Ameryki, nini, dla młodzieży Jeden przectw $ka 
dzień rozdziela bijących się i|byli prawdziwymi  panamt|jstwierdza fracht, dla szacha jjest cały czerwonym jedwa- dziesięciu. czą 
pyta obu napastników, dlacze- wszelkiego stworzenia Í w cał-|perskiego. Jest to chyba naj- |biem, rozpostarte ś Odeon — Pat ! Spółka w opałach. prz 
ço napadii na kolegę. kowitej zgodzie ze zwierzętami |droższe auto na świecie, ale bo są skóry wilcze. Na koncercie do- Pocz seansów o godz, 4 6, 8 1 16 zz 

— On źle napisał swe za-|! ptakami. Zarówno flora jak i|daj że i Wszystkie, najdrobniejsze d nnym Palace: — Królowa urwłsów. 
danie szkolne! — brzmi odpo: |fatna tych wysp obfitowała w najmniej gustowne. choć części, wykonane są z naj POCZYNNYM. Przedwiośnie — Siódme przykazanię 
wiedź. wiele okazów, zupełnie obecnie |Przepych idzie tu w parze z |droższych materjałów, tak np.| memme a Przyszłość: — Dzieci kapitana Orants 

— Ale cóż to was obcho |Zdzielndziej niespotykanych į u-|brakiem jakiegokolwiek sma- zapalniczka jest ze złota, Wwy- POI Resursa: — Czarne domino. 
dzi! — woła oburzony prze- | WaAŻanych ku. Karoserja składa się z płyt |kładana gęsto djamentami. H ONSE, Splendid; — Kobieta, która cię nigdy 
chodzień. za zupełnie wymarłe. zlotych, w których obsadzone —:0:— l ARES nie zapomni (fiim dźwiękowy). 

-- Naturalnie, że to nas ob- Ph wolf za w, K NA dY A ZR zicc 

dzi. — odnowiadai: ai [TOW Facyliku wyspeki były kr > ł Slon : — Miłoś ozaka. 
kę rz RE A szy fazi lestwem  niezamąconej przez KOMUNIKACIA AUTOBUSOWA | Wodewil — Miłość w poclągu. 


człowieka ciszy. 


| niego odpisali. 


ZNAK. 


raczka  Wywrocka nie 

mie pisać. Gdy kwituje odbiór | 
ieniędzy, stawia zawsze | 
<rzyź na rachunku. 

Onegdaj zamiast krzyża na 
gryzmolła trójkąt. | 

— Dlaczego pani zmienial 
swój znak? — zapytano ją. 

— Wyszłam zamąż i teraz 
mam inne nazwisko, 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


Dr. med. 


Edward REICHER 


choroby skórne i weneryczen 

Leczenie diatermją. Elektroterapia. 

ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93, 


od 8—10 rano, 12—3 i 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 


Dla niezamotnych ceny lecznice, 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


Popieraimy 


budowę szpitala 


0.0. Bonifratrów 


w Chornach. 


Odbito na własnej 


R 


Śpiewaczka: (pośwystę- 
pie) Lekarz powiada, że śpiew 
jest bardzo zdrowy, gdyż roz- 
śrzewa krew. 

an: — Wierzę, wierzę, 
we mnie aż się krew gotuje... 


Początek seansów o godzinie 44 
Zachęta: — Higjena seksualna. 
Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10200 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Anieli. 
Wschód słońca 3.24, 
Zachód — 19.42. 
Długość dnia 16.18, 
Przybyło dnia 8.27. 
Tydzień 22. 


— 0:=- 


z 


maszynie rotacyjnej 


orzy ulicy Zawadzkiej ur, 4 


Za wydawnictwo odpowiada: 


| MAY 
Władysław Stypułkowski. 


Ta redakcie odpowiada: Roman Furmański 


